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Mc piermnp stanie u celu?
Przed kilku dniami pojawił się w „Neues 

W iener Tagblatt" artykuł, pochodzący z pod 
pióra wiceprezesa ausrryac kiego „Schulvere:nu“, 
pana von Wotawy, zajmujący się sprawą fun­
duszu Roseggera, pod tytułem: „Wohin mit dem 
Gold ?“ — „na co przeznaczymy te pieniądze?" 
Jakkolwiek treść tego artykułu była wprost 
prowokująca, wstrzymaliśmy się na razie z za­
znajomieniem z nim czytelników naszych, pra­
gnąc wpierw dowiedzieć się, jaki jest dotych­
czasowy finansowy etekt naszej akcyi —  „Da­
ru Grunwaldzkiego". Otrzymawszy dziś z kom­
petentnej strony dotyczące dane, możemy w ści­
śle rzeczowy sposób zająć się tą niemiecką 
prowokacyą i zalecić polskiemu społeczeństwu, 
ażeby z niej wysnuło odpowiednie wnioski.

„Ritler" von W otawa napisał swój artykuł 
z okazyi zrozenia trzechsetnej „cegły" do fun­
duszu Roseggera Ubolewa on na wstępie, że 
na tysiąc takich przez poetę niemieckiego pro­
ponowanych „cegieł" deklarowano dopiero 300, 
mimo, że agitacja  w tym kierunku rozpoczętą 
została już przed kilku miesiącami. Lecz u 
Niemców — pisze dalej —  zawsze tak bywa, 
że dużo potrzeba czasu, zanim jakakolwiek 
myśl wzniosła i pożyteczna przyjmie się i owła­
dnie opinią publiczną. Gdy to atoli nastąpi, 
społeczeństwo r>'en,ieckie umie ją w czyn za­
mienić energicznie i wytrwale. Nie ulega Więc 
wątpliwości, że i brakujące jeszcze 700 „cegieł" 
znajdą się rychło. Po tym wstępie następują 
w jego artykule refleksye na temat narodowo- 
politycznych stosunków w A ustryi. W ielu Niem­
ców — pisze wiceprezes „Scbulvereinu“ —  trwa 
ieszeze w złudzeniu, że żyje w państwie nie- 
mieokiera. Rzeczywistość inaczej się przedstawia. 
Tylko w siedmiu z czternastu krajów koron­
nych A ustryi ludność niemiecka albo panuje 
wyłącznie, aibo ma liczebna przewagę. Dzie­
wiąta część Niemców Austryi żyje w rozpró­
szeniu, stanowi jedynie t. zw. „wyspy narodo­
we". Lecz w tem właśnie tkwi ich siła — bo 
to rozproszenie zapewnia im wpływ także na 
stosunki inuycb krajów koronnych i hegemouię 
w państwie Od ich przezorności, wytrwałości 
i  ofiarności zależeć będzie, czy zdołają sobie 
zapewnić tę przewagę.

Od lat trzydziestu działa w tym kierunku 
właśnie anstryaoki „Schulverein“. Wszelkiemi 
aiłam i sposobami stara się on o to, ażeby 
owe mniejszości niemieckie nie straciły wiel­
kiego swego znaczenia dla tego wspólnego celu 
wszystkich Niemców w Austryi. „8ehtłverein“ 
posiada obecnie 65 własnych budynków szkol­
nych, a trzysta innych, w których mieszczą się 
szkoły i ochronki niemieckie, zawdzięcza mu 
swe istnienie. Ta praca kulturalna ma otrzy­
mać nową podnietę i w iększy jeszcze rozmach, 
przez utworzenie funduszu Roseggera

Dwumilionowy ten fundusz jest n* zbednie 
potrzebny, jeżeli „Schulverein“ ma należycie 
spełnić w ielkie swoje zadan*e. Mimo podwoje­
nia się jego dochodow w ostatnich latach, mi­
mo, że rozporządza on obecnie budżetem w wy­
sokości 900.000 koron, właśnie w tvm roku me 
można było zaspokoić wszystkich niezbędnych 
potrzeb szkolnych niemieckich mniejszości —  
A potrzeby to wprost piekące. Na Morawach, 
w śląsn.m okręgu przemysłowym, w wielu oko­
licach Czech mnóstwo jeszcze dzieci urzędników 
i  robotników niemieckich narażonych jest na 
wynarodowienie, na przymus uczęszczania do 
szkól słowiańskich, ponieważ w Drak u ochronek 
i  szkół riem eckieh, nie zdołało się wśród oto­
czenia słowiańskiego dostatecznie wykształcić 
w językn ojczystym. Pobrzeże nad Adrią wo- 
gólf odmawia zakładania szkół niemieckich z 
funduszów krajowych dia niemieckich mniej­

szości, a świeżo zgłosiła się o pomoc do „Schul- 
yereinu" także niemiecka gmina „Mariahilf" 
pod Kołomyją w Galicyi, która jakkolwiek li­
czy 700 niemieckich mieszkańców, nie może od 
polskiej Rady szkolnej Galicyi wyżebrać publi­
cznej szkoły niemieckiej. A przecie biedne tam­
tejsze dzieci niemieckie nie mogą z korzyścią 
uczęszczać do szkoły polskiej, ponieważ nie ro­
zumieją języka polskiego.

Rzecz dziwna, że panu W otawie nie przy­
pomniały się, gdy to pisał, stosunki w zaborze 
pruskim, gdzie nie 700, lecz cztery miliony lud­
ności polskiej nie Dosiada ani jednej polskiej 
szkoły, chociaż dzieci tej ludności nie rozumie­
ją języka niemieckiego...

Lecz wiceprezesowi . ,,Scliulvereinu“ obcem 
jest tego rodzaju poczucie sprawiedliwości. P o ­
woduje się ou jedynie egoizmem narodowym, a 
ten egoizm wytwarza w nim nawet silną za­
chłanność zaborczą. W przystępie szczerości 
bowiem zdradza on bez wahania, że szkoły nie­
mieckie w Czecnach i w śląsko-morawskiem za­
głębiu górnirzem potrzebne są nie tylko dla 
ocalenia przed wynarodowieniem Niemców, lecz 
także d la  z g e r m a n i z o w a n i a  t a m t e j ­
s z e j  l u d n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j .

Że „Schulverein“ dotychczas nie spełnił tych 
wszystkich zadań swoich — przyczyną tego jest, 
ze jeszcze nie posiada owych Roseggerowskich  
dwóch milionów. Brakujące 700 cegieł muszą 
się więc znaleść, muszą być dostarczone jak 
najrychlej.

Oto treść znamiennego pod każdym wzglę­
dem apelu wiceprezesa „Schulvereinu“. Wiemy 
teraz, na co ma być zużyty fundusz Rosegge­
ra: oto na utrzymanie hegemonii niemieckiej w  
Austryi, na germanizacyę ludności słowiańskiej 
na Śląsku i w G a l i c y i .

O ile etycznie wvższą i szlachetniejszą jest 
nasza akcja „Daru Grunwaldzkiego"! My przy 
pomocy dostarczonych przez nią funduszów by­
najmniej nie chcemj i nie zamierzamy nikomu 
wydzierać jego narodowości, pragniemy jedynie 
bronić naszych mniejszości przed obcą za­
borczością.

Niemcy na cele agresywne, rabunkowe „Schul- 
vereinu“ w myśl ioicyatywy Roseggera zebrali 
dotychczas —  a raczej zdeklarowali 300 „ce­
gieł" po 2000 koron, czyli razem 600.000 kor. 
Jakim jest zaś dotychczasowy reznltat „Daru 
Grunwaldzkiego" ? — Otóż do dnia 1 sierpnia 
zdeklarowano u nas składek na sumę 848.674 45 
koron, na którą we Lwowie i Krakowie wpła­
cono do tego dnia gotówką 65.518 43 kor. He 
na fundusz Roseggera gotówką wpłynęło, pan 
W otawa nam nie wyjawia. Pod względem zde­
klarowanej kwoty p r z e ś c : g n ę l i ś . n y  więc 
znacznie akeyę niDmiecką — jakkolwiek nasza 
akcya trwa nie tak długo. U Niemców atoli, 
jak zaznacza p. Wotawa: „długo trwa, zanim
myśl zbawienna przyjmie się i porwie ogół, lecz 
potem już rychło w czyn się zamienia". U  nas 
zaś dzieje się przeciwnie. Myśl taka w pierw­
szej właśnie chwili wywołuje wielki zapał i go­
towość do czynu, ażeby rychło zamienić się w  
ogień słomiany i zgasnąć  przed dopięciem celu.

Niestety — zanosi się już niemal na to, 
że i z „Darem Grunwaldzkim" także tak 
będzie! Ofiarność na ton cel już zaczyna 
słabnąć, zanim jeszcze ogarnęła całe społeczeń­
stw o1 Biorą w niej udział tylko pewne sfery 
i koła społeczne: mieszczaństwo, inteligeneya, 
urzędnicy, młodzież. Obojętność zupełną dla 
wielkiego tego narodowego celu okazuje ogrom­
na większość naszej arystokracyi. naszego zie- 
miaństwa a niemniej nasze duchowieństwo. A  
przecie są to sfery, które w  spełnianiu obo­
wiązków narodowych wszystkim innym dobrym

przykładem przyświecać pow inni! I pod wzglę 
dem terytoryalnym ofiarność dla „Daru Grun­
waldzkiego" nie objawia się równomiernie; jest 
znacznie wńjksza we wschodniej, niż w zachodniej 
Galicyi. Tłómaczyć sobie to można tem,że tamtej­
sze koła polskie, doznając już dziś w całej pełni 
przykrości iosu narodowych mniejszości, głębiej 
i silniej odczuwają potrzebę narodowej akcyi 
obronnej. Nam atoli w zachodniej Galicy* iue 
mniejsze grożą niebezpieczeństwa; już bowiem 
coraz natarczywiej wkracza w nasze dziedziny 
niemiecka inwazya.

Ażeby odeprzeć ją skutecznie, ocalić nasze 
kresy zachodnie, obronić ludność tamtejszą przed 
wynarodowieniem, na to potrzeba couajmniej 
dwumilionowego funduszu grunwaldzkiego. Ze­
brać się on musi, jeśli etnograficzna nasza gra­
nica nie ma się przesuuąć znów —  na_ naszą 
niekorzyść. Nie wolne nam więc ustawać^ w po­
łowie drogi! Złóżmy raz wreszcie dowód, że 
ciężkie przejścia dziejowe nauczyły nas już 
wytrwałości. W walce, jaką toczyć musimy — 
zwycięstwo prze.hyli się na tę strunę, która 
pierwsza w obecnem w spółzaw odnictw ie stanie 
u wytkniętego sobie celu!

Przełknie zbcl̂ e w flRSIH-
Anglia przeżywa teraz kryzys zbożowi’. —  

W toku ostatnich tygodni cena ua 25 kilogra­
mów pszenicy podniosła się do 50 szylingów, 
a w stosunku do tego podniosła się i cena na 
chleb. Za ehleb 6-pensowy trzeba teraz płacić 
6 i pół pensa, a w najbliższym czasie prawdo­
podobnie ceny te jeszcze podskoczą. Kryzys ten 
odbije się niewątpliwie na całem życiu ek mo- 
raieznera mieszkańców Anglii, ale szczególnej 
wagi nabiera on wooec ciągłej groźby wojny 
z Niemcami, gdyż wtedy Anglia albo może być 
skazaną na głód, albo będzie musiała zrzec się 
działań wojennych -

Przyczyny teg if  przesilenia są wielorakie i 
stoją z sobą w ścisłym związku Piór wszą. któ­
ra już od dawna gioznie zawisła nad Anglią, 
jest upadek jej rolnictwa. W ciągu ostatnich 
łat 30 ludność Anglii powiększyła się z 34 na 
44 milionów mieszkańców, równocześnie zaś 
obszar ziemi, zajęty pod uprawę, powiększy] się 
z 31,854 532 akrów zaledwie o 388.015 akrów, 
czyli o pół procent. W iAnże samym okresie 
czasn obszar ziemi, zasiew; aej pszenicą, zmniej­
szył się o 45 proc. W  ten sposób olbrzymi roz­
wój przemysłu •wpły uał na zaniedbanie rolnie^ 
twa i Anglia stała się coraz bardziej zawisłą  
od zagranicznej produkcyi zbożowej

W tej zawisłości tkwi  druga przyczyna obe- 
cuogo przesilenia. Oto co mówią odnośne cyfry. 
W jńęcioleciu od r. 1878 do 1882 produkowa­
no iv Anglii co roku przeciętnie 823 mii. kg. 
pszenicy, a przywożono 419 mil. kg., zaś w* 
pięcioleciu 1903 do 1907 produkowano już tyl­
ko 165 mik kg., a przywożono 661 mik kg. —  
Cyfry te mówią dowodnie, żc Anglia bez za­
granicznej produkcyi istnieć nie może. Oblicze­
nie to przedstawia się z innej strony jeszcze 
w- ten sposób: W latach 1878— 1882 każdy 
Anglik konsumował przeciętnie co rocznie 117 
angielskich funtów pszenicy swojej, a 238 im­
portowanej; w pięcioleciu 1903— 1907 konsu­
mował swojej 68, a zagranicznej 281 funty, 
przyczem ogólna konsumeya chleba spadła z 
355 nu 352 fuuty. Innemi jeszcze słowy: An­
glia 30 lat temu mogła wyżywić swoją ludność 
swoią własną pszenicą przez 12 tygodni obe­
cnie tylko przez 9 tygodni 
" Co się tyczy przywozu zboża, to prze de. u szy- 
stkiem zawisłą jest Anglia od swoicn kolonii, 
tj od Indyi, Kanady, Australii i Nowej Ze>an- 
Jj i. Stan urodzaju pszenicy, oraz wahania na

JERZY ŻUŁAW SKI.

T A R A N T U L A .
Są pewne wspomnienia, które prześladują na- 

mięć w tak dziwmy i uporczywy sposób, że sam 
człowiek nie może zrozumieć, co im tę nadzwy­
czajną moc trwania nadaje, tę jakaś młodość 
wieczystą, iż powracają ciągle jednakowo żywe, 
a nawet w miarę wpływu czasu żywsze, niźli 
były w' pierwszych dniach... 1 to aziwna, że są 
to czasem rzeczy, przypadkowo przeżyte, bez 
znaczenia na pozór, bez żadnego zgoła zwdązku 
z resztą życia, który mógłby im nadać tę trwa­
łość wyjątkową. A jednak me giną, choć tyle 
waznieiszych zaarzeń i wypadków w toń zapo- 
muienia pada, chociaż mgłą oddalenia pokrywa 
się  tak wiele z tego, co niegdyś wydawało się 
wieczystem i niezaporanianera: szczęście, ból, 
miłość...

I dzisiaj niejasno już tylko uprzytomniam 
sobie w szczegółach ten stan psychicznego i o z -  
stioju, z obłędem piawie graniczący, który gnał 
mnie przez parę lat po Europie, każąc mi szu­
kać w wiecznym niepokoju jakiejś Ziemi Obie­
canej, nierzeczywistego jakiegoś kraju Lotoba- 
gów, gdzieby człowiek zapomniał o własnem  
istnieniu Mam tylko -wrażenie, że jest poza 
mną jakiś sen ciężki, dnszny i gorączkowy, 
w- którym wszystko, co było, we wspomnieniu 
w dziwny chaos się stapia... A jednak mam 
kilka wspomnień z owego czasu, nie wiadomo 
dlaczego tak żywych i jasnych.

Naprzyklad jeden dzień spędzony na Oapri. 
Nawet pół dnia właściwie i nocy część...

B ył to czas, kiedy wyjechawszy z Neapolu,

włóczyłem się piechotą w okolicach Wezuwiu­
sza i po półwyspie sorrentyńskim. I pewnego 
ranka, mając oczy jeszcze pełne umarłego mia­
sta Pompei i z góry, ze szczytu krateru widzia­
nego morza, po którem białe obłoki pły wały na 
równi z w yspam i, znalaziem  mą w aorreuto, 
tak prawie przypadkowo, jak liść wiatrem izu- 
cany pada na gościniec, albo na łąkę, lub 
w ogród kwiecisty...

Przyszedłem drogą od Castellammare di Sla- 
bia, wśród kasztanowych lasów i winnic nad 
morzem się wijącą i siedziałem w jakiejś oste- 
ryi przy szklance ognistego wina Tam —  gdzieś
  fla iwiecie jesień już pono była _ późna, pono
śnie0, już prószył w ojczystym kraju moim; tu ­
taj słońce palno gorące i jeno po złotych li­
ściach winogradu poznać było można spóźnioną 
porę. Na morzu cicliein leżała jakaś nieuchwy­
tna śreżoga. pełua blasku słonecznego, złota, 
błękitu i zadumania, niby sen jasny, spowijają­
cy świat, iżby się jeszcze piękniejszym wydał 
oczom tęskniącym.

Miałem się w Sorrcmo zatrzymać dni kilka, 
ale przyszła mi nagła ochota jechania na Capn. 
Nie czekałem statku: nawinęła się barka z dwo­
ma wioślarzami: kazalesi im się wieść przez 
ten błękit wód i powietrza ku siniejącej w y­
spie w oddali...

Było około południa —  może później nieco, 
kiedym wylądował w Marina Grandę i nie zwłó- 
cząc, jezdną drogę ominąwszy^, puściłem się w 
o-óre stiomą ścieżką wśród winnic ku miastu... 
Słońce stało właśnie nad Monte Solaro gorące, 
rozpalone na błękicie słońce południowe, od Afry­
ki kędyś żarem bijące, w którem złocił się liść 
winogradu i lśnił barwami drogich kamieni.

N e placu, przed schodami kościoła San Ste- 
fano, kupiłem fig nieco dojrzałych i grono win­
ne o jagodach złotych, jak słońce, a tak obfite,

że w dłoni rozwartej zmieścić mi się nie mogło 
i opadało między palce z bursztynu loczonemi
perłami. ,

To było moje śni o danie. Strnch umie przej- 
mowaJ na myśl, że aby się posjić, trzebaby 
teraz wejść pod dach, do dawnej izby i mówić 
z uśmiechniętym, wypomadowanym służącym we 
fraku...

Minąłem miasteczko i ruszyłem prosto -w stro­
nę na fort zamienionej Gertozy nad drugi brzeg 
morski. Zalśniła mi znowu w oczy szafirowa 
zatoka z 1 llkoma suwającomi się po niej sen- 
nemi łodziami w stronie Marina Piecola, co 
widniała w dole, poza ruinami zamku na Ca- 
stiglione . Droga podemuą była biała, zaoylona; 
tu i ówdzie z małych ogródków przed domami 
strzelały wśród szarych oliwek mięsiste, kol- 
czate liście agaw1, opuucyj. Zeszedłem na 
ścieżkę jakąś, leciwie znaczoną miejscami, co 
wiła, sio po krawędzi skał, tuż ponad morzem, 
rozlanem tum nisko w uoie cichą płaszczyzną

Sam byłem zunełuie. Cząbry spalone w słońcu 
pachniały i kępki pożółkłej, rzadkiej tiaw y o 
ostrej woni macierzanki. v> lokłem się tak przez 
pewien :zas, bez myśli, bez celu. rozkoszując 
się po prostu tem, że żyję, że słońce pali i mo­
rze lśni i pachną na skałach zioła zeschnięte... 
Miałem dziwnie radosne uczucie lekkości i swo­
body: nie było mi pilno do nikąd, nie chciałem 
uiczego. Czasem jeno —  na jedno mgnienie 
oka —  przypominał mi się ból mój, który 
mnie wygnał bezdomnego szukać po świecie 
nieziszczalnych ukojeń, am wspomnienie to prze­
mijało rychło, roztapiając się w nastrom dziwnej 
beztroski.

Czasami łzy mnie w gardle dławiły, ale Bog 
świadkiem, że były to odyne łzy w mojem ży­
ciu me z żalu za szczęściem straconem, czy nie 
osiągnietem, ale gdzieś z głębi słońcem ukoły-

giełdzie pszenicznej w tych koloniach, natych­
miast odbija się na metropolii. Statystyka wy­
kazuje, że Anglia czym coraz większe wysiłki, 
aby o ile możności pokrywać swoje zapotize 
bu ranie pszenicy produkcyą kolonii. W pięcio­
leciu 1893— 1897 kolonie pokrywały 12 prc. 
jej całego zapotrzebowania, w następnem pię 
cioleciu 1898— 1902 19 prc., znuwu w następ­
nem 1903 — 1907 34 1 pół prc., lecz w zeszłym  
roku wskutek nieurodzaju zdołały pokryć tylko 
23 i pół prc. W tej niemożności pokrycia w ła­
snych potrzeb zapasami kolonij tkwi trzecia 
przyczyna przesilenia zbożowego w Anglii,

Z logiczną konsekwencyą wypływa z tej 
trzeciej przyczyny czwarta. Skąd poLrywa Au 
glia resztę swego zapotrzebowania? Oczywiście 
ze Stanów Zjednoczony cii, z Rosyi, innych kra- 

europeiskich, oraz z południowej Ameryki, 
zwłaszcza z Argentyny Stosunek zależności 
Anglii od produkcyi tych krajów niech nam 
ziIlustruj.! cyfry z r. 190.3, gdyż późniejszych 
nie posi idamy. Otóż ze Stanów Zjednoczonych 
sprowadzono w tym roku pszenicy za 16,062.205 
funtów szterlingów. z Rosyi za 5,837,645 z re­
szty Europy za 2,226.951, z Argentyny za 
4,725.525, z innych części południowej Ame­
ryki za 111.387 —  razem za 28,963.713 f. szt. 
Równocześnie przywieziono z Indyi pszenicy za 
5,653.066 f szt., z Kanady za 4,990.618, z Au­
stralii za 1,496 176 —  czyli razem z kolonij 
za 12,439.860 f. szt. Ogółem za importowaną 
pszc-nicę zapłaciła Anglia 41,103.573 f. szt., co 
zdauiem specyalistów angielskich w tej dzie­
dzinie, jest ogromjyiu dla ludności ciężarem

Zależność Anglii od zbożowego importu za- 
gianicznego daje się dotkliwie odczuć, zwłaszcza 
w razie nieurodzaju w krajach produkujących 
pszenicę, n. p. w roku ubiegłym, gdy urodzaj 
w koloniach był mniejszy, a na dobitkę nie do­
pisały żniwa i w Argentynie, gdzie zamiast o- 
czekiwanych 13 i pół mil. cetnarów zebrano o 
1 milion mniej. Nadto odbija się na Anglii każ­
de podwyższenie lub obniżenie cen na rynkach 
zbożowych za granicą. Gdy zagranica ma dużo 
zboża a obroty na giełdach są spokojne, wtedy 
w Anglii chleba jest podostatkiem, a ceny jego 
są umiarkowane Lecz w ukresach, kiedy zboza 
jest mało, a na giełdach zaczyna rej wodzić 
spokniacya, wtedy brak zboża staje się wprost 
groźnym. Za przykład posłuży fakt, jaki się 
wydarzył w oslatniera półroczu.

Amerykański „kroi pei&imzfiy", dames Pat- 
tou, w y zy sk u jąc  nieurodzaj w brytańskich ko­
loniach i w Argentynie, skupił w Stanach Zje­
dnoczonych ogromne zapasy pszenicy, a potem 
twierdząc, że w Ameryce zboża nie ma i nie 
be,dzie, zaczął Anglii z zimną krwią doradzać, 
żeby sobie kupowała zboże, gdzie jej się spo­
doba, byle nie u amerykańskiej rzeczypospolitej. 
Wnet wybuchło przesilenie zbożowe tak. w An- 

lii, jak i Ameryce.
Wtedy Patten rzucił na amerykańsk' rynek 

zbożowy 20 milionów buszli - pszenicy, zdoby ł 
kolosalne zyski w Chicago, gdzie prowadził zbo­
żowe spekulueye, a potem umyślił skryć się w 
Meksyku. —  Ale na pewnej stacyi w Colorado 
napadli go reporterzy amerykańskich gazet i 
zaczęli go obsypywać pytaniami, w jaki sposób 
prowadził spekulacye. „Płaciłem frycowe za na­
ukę —  odrzekł król pszeniczny.— i nikomu ta 
jemnic moich nie wyjawię. Powiem tylko tyle, 
że do interesu zbożowego zastosowałem te same 
mauipulacye, jakie odlewacze stali zastosowują 
uo rudy żelaznej". Reporterzy n:e wydobyli z 
niego ani słowa m ięcej. W Ameryce zbankruto­
wały setki handlarzy zboża, a w Anglii kryzys 
zbożowy' jeszcze raz jaśniej, niż kiedykolwiek, 
oświetlił niebezpieczeństwa zawisłości konsnm 
cyi angielskiej od obcych krajów.

Pod wpływem trwającej ciągle paniki wojon-

sanej duszy bijące —  jeno dlatego, że świat 
jest tak piękny i morze tak szerokie i taka 
dok a, złota cisza jest na świecie, na morzu, 
r.a duszy... Chłonąłem blask i barwy oczymc 
tak jak usta wiuo chłoną najsłodsze i czułem, 
że oczy moje stają się pijane.

Nie wiem jak ani którędy dostałem się po 
pewnym czasie na przylądek Tiagara. Ptaki 
jakieś białe obsiadły w dole dwie wyniosło 
chaty z morza sterczące, sławne Faraglioni. 
które są tak piękne, że obrzydzić ich człowie­
kowi nie zdołają nawet liczne ich obrazy i 
kartki z widokami, do naprzykszenia wszędzie 
pokazywane. Woda była szafirowa, cicha, głę­
boka, zaledwde widoczną srebrną pianą u stóp 
skał obrzeżona. Słońce nachylało się już zwolna 
ku zachodowi i złociło gorącym blaskiem puo- 
nuwe ściany tych dwóch turnic, rzucając po za 
nie granatowy cień na morze.

Znużony już byłem skwarem i pragnienie 
poczynało mi dokuczać; nie chciało mi się je 
dnak piąć w gorę do gospody na szczycie przy­
lądka stojącej.

Zeszedłem już był dawno ze zw ykłej drogi, 
którą forestjrerzy chodzą; teraz posuwmiąc się 
dalej południowo w schodniem wybrzeżem, pogu­
biłem nawet te niewyraźne ślady kozich perci, 
które mnie dotąd wiodły po skałach. Mogłem 
mieć złudzenie, że znajduję się w Jakimś krain 
niezamieszkanym, na dziwnej pnstyni, złożonej 
ze skał nagich i z morza, co okazywało się co 
chwila tam w dole oczom moim między zało­
mami czerwonego kamienia, wśród dziwnie 
spiętrzonych turnic, w w yiw ach pionowo opa­
dających. Czasem wawrzyn o lśniących liściach 
wystrzelił z głazu przed oczyma mojemi, a cza­
sem przypominała mi o bliskości ludzi jakaś 
nędzna oliwka, pracowicie między kamieniami 
ogrzehana, lub łódź, przesuwająca się po szafi-

nej w Angin powstaj'e tam coraz natarczywiej 
pytanie: skąd Anglia będzie otrzymywała swoje 
zboże w ramę wojny z Niemcami? Jeżeli iu i  
teraz spekulucya jednostki, co prawda tak po­
tężnej, jak „król zbożowy", zdołała taro w yw o­
łać przesilenie zbo/owe —  cóż dopiero będzie, 
gdy Niemcy za pomocą, swoich szybkich krążo­
wników sparaliżują dowóz zboża z bryrańskieb 
kolonij i wogóte z zagranicy? Dla polityków, 
finansistów i przemysłowców zbożowych W iel­
kiej Brytanii jest to problemat bardzo trudny

fyta w wm

O przyszłorocznym budżecie aastryackim  ogłosiła 
onegdaj „Neue Fr. Pressa" następujące, bynajmniej 
nie wesołe infcm acye, jakie otrzym ała widocznie 
z m inisterstw a finansów, a które przygotować mają, 
jak się zdaje —- ogół na dość znaczuy deficyt 
w skarbie państwa.

J o t  corocznie o tym czasie — czytamy w tycb 
inform acjach —  tak i obecnie rozpoczęto już 
w m inisterstw ie finansów prace przygotowawcze do 
nowego budżetu. Prace te napotykają tym razem 
na szczególne truanosci z te j przyczyny, że na j­
wyższa Izba obrachunkowa nie ukończyła jeszcze 
zankn .ęcia rachunków z r. 1908, i wskutek tego 
brakuje ważnej podstawy do prelim inowania docho­
dów na rok następny. Ju ż  w oudżecie roku bieżą­
cego możliwem było utrzym anie rOwnowagi jedynie 
dzięki znacznym zyBkom monetarnym Cw kwocie 
29 mil. koron). Drobna, osiągnięta dzięki tem a 
zwyżka znikła przytem w końcu zupełnie A k u tek  
podwyższenia niektórych wydatków przez paifam ent, 
a na wet zamieniła się na drobny niedobór.

Roznmie się sanu  z siebie, że zarząd finansów, 
mimo, że w tym roku nbył już ów dochód z zvsfen 
monetarnego i że odpada również opłata kolei po­
łudniowej na resztę ceny kupna, sta ra  się usilnie 
ułożyć znów budżet, któryby wykazywał równo­
wagę dochodów i wydatków. T ru ln e  to zadanie 
ułatw i mu w pewnej mierze jedynie preliminowany 
już dochód z podwyższenia taryf kolejowych, które 
wejdzia w życie z dniem 1 stycznia. Dochód ten, 
jak  wiadomo —  wynosić Dędzie przypuszczalnie 
45  mil. koron. Natom iast nie wejdą jeszcze de 
budżetu dochody z projektowanych nowych podat­
ków, ponieważ żaden z tych podatków nie uzysuał 
jeszcze aprobaty Izby poselskiej, bo wskutek ry ­
chłego zamknięcia se s ji nie mugły być uchwalone.

Ponieważ zaś, jak  to m inister finansów czasa 
swego zapowiedział, wydatki państwowe wzrosną 
o bi.sko 100 milionów koron, a nadto już przez 
odpadnięcie zyska monetarnego i opłaty kolei po­
łudniowej dochody zm niejszyły się razem o 35 mi­
lionów koron —  zarząd finansów ma do pokrycia 
niedouór wysokości co najm niej 130 milionów. Na 
to ma on do dyspozycyi jedynie wspomniany po­
wyżej dochód z podwyższenia ta ry f kolejowych; 
resztę tej w ielkiej kwoty pokryć wypadnie drogą 
wyższego preliminowania dochodów z cel i podat­
ków. Zachodzi 'atoli pytanie, czy będzie to możli­
we wobec faktycznego zastoju w handlu i prze­
myśle, który zmusza wprost zarząd finansów do 
bardzo ostrożnego preliminowania. Nie- pozostaje 
% ięc Hic innego, jag  dążyć do równowagi w bu­
dżecie drogą zwiększonej oszczędności i najskrom ­
niejszego uwzględniania nowych postulatów wydat­
kowych, Na ogół eyfry budżetu znów w zrosną z n a ­
cznie, ponieważ po raz pierw szy wciągnięte rosta- 
ną do rubryk dochodów i wydatków csolycząuu 
kwoty bilansowe świeżo upaństwowionych ,’inij ‘ko­
lejowych: Towarzystwa kolei państwowych i kolei 
połnocuo-zachodaicb. Lecz i przy preliminowaniu 
dochodów z całej obecnej sieci kolei państwowych 
konieczną będzie pewna ostrożność.

Oto treść informac ri „Neue F r. P resse". Brzm ią 
uo bardzo pesym istycznie i m ają widocznie na

rewej zatoce, z góry do maleńkiego chrząszcza 
o dłngith ruchliwych nogach podobna. 1

W pewnem miejscu szeroki zielony wąwóz 
opadał w dół aż ku morzu, Nie myślałem zrazu 
o tero, dokąd wiedzie, ale pragroenie Iręczyło 
maić już tak straszliwie, że postanowiłem zejść 
nim i szukać, czy tam gdzie p o i puszystą tra­
wą nie znajdzie się kropla słodkiej wody. — 
Oliwki i warzywy gęsto wąwóz zarastaiy, a 
a był on tak stromy, że idąc między gałęziami 
najbliższych, poniżej sto.,ących drzew widzia­
łem już morską toń szafirową. Ten ciągiy wi 
dok wody — dalekiej —  potęgował tylko we 
mnie palące uczucie pragnienia...

Obłoki tymczasem lekkie poczęły z morza 
wychodzić na niebo i rozsypywały s.ę po_ nim 
ubarwionymi nisko już thyłąceia się słońcem 
pióropuszami. Pogląda'em kn nim łakomie, my 
śląc o deszczu, któryby odśw ieżył wargi nra 
spieczone Źródła bowiem *iigd..ie y •
Miałem już tedy p i pMżnyth poszukiwanucn  
n a w r ó c i ć  w górę z powrotem gdy naraz i nie­
spodziewanie znalazłem się przed wejściem io  
groty, kędy niegdyś stał ołtarz Mithry, poświę­
cony bogu słońca niezwyciężonemu...

W ilgotny, głuchy ci* a pod kamiennem sk le­
pieniem, na gruzach rozsypanych filarów... Sto­
pni znać jeszcze kilka, po których się ongi 
nono ku tronowi jasnego boga wstępowało, co 
przybił ze Wschodu i stał tutaj promienną twa­
rzą ku wschodzącemu słońcu zwrócony, patrząc 
na morze srebrne i błękitno i na majaczący 
brzeg sorrentyńskiego półwyspu w oddali. Ziela 
nieco bujnego rosło u wejścia. Jo groty, liść 
jakiś akantowy i zeschłe, szeleszczące w powie­
wie badyle. (C  d. n.)
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celu zapobiedz zgłaszania rozmaitych nowych żą­
dań i Dretensyj du budżetu państwowego ze stro­
ny krajów i niektórych grup interesentów Po słyn­
nym budżecie dr Korytuwskiego, w którym dumnie 
tigurowały nadwyżki dochodów roku poprzedniego 
W olbrzymiej kwocie 150 milionów — zbyt rychły 
to zw rot ku —■ n :edoborom. Owoc to —  drogo 
opłaconego zwycięstwa w Bprawie aneitsyjnej. Oby 
tylko w Austryi nie okazała się potrzeba podobnie 
„okazałej" i  niebezpiecznej dla ludności i rządu 
reformy finansowej, j ik ą  była świeżo załatwiona 
reforma w Niemczech.

Idylla pod Md tentom.
Odwiedziny pary carskiej u księcia pruskiego 

Henryka w jego m ajątku ziemskim Hemmelwark 
w pobliżu Kiolu w Holsztynie, miafy charakter 
wizyty czysto fam ilijnej, nie oficyalnej. Małżonka 
Księcia H enryka jest bowiem rodzoną siostrą caro­
wej. Ja k  atoli wizyta owa przedstaw iała się w rze­
czywistości, o tern informuje nas korespondencya 
„F rankfurter Z tg", z której wyjmujemy następu­
jące zajmujące szczegóły

Posiadłość księcia H enryka —  Hemmclmark — 
to prawdziwie urocze ustronie, położone idylicznie 
wśród lasów, łąk i starannie uprawnych pól. 
W  ciągu całego roku nie widzi się ram innej 
„pikelhauby" jak tylko należącą do miejscowego 
żandarm a, utrzymującego ład i porządek w swoim 
obwodzie lub tropiącego podejrzanych włóczęgów. 
Obecnie, z powodu „fam ilijnej" wizyty pary car­
skiej, cicha ta  sielanka zanr'eniła się na najeżone 
bronią pole manewrów. Podczas gdy do dalszego 
jej otoczenia ściągnięto dwa pułki huzarów, które 
rozsyłają H a  wszystkie strony czujne patrole, 
zwłaszcza w kierunku południowo zachodnim, wzdłuż 
wybrzeży kanału między Bałtykiem a  Morzem 
Północnem, którym jacht carski ma przepłynąć k u  
wodom angielskim, zakwaterowała się w zabudo­
waniach folwarku hemmelmarckiego cała Kompania 
batalionu piechoty morskiej w sile 170 głów, która 
otoczyła pałac księcia gęstym kordonem straży po 
Jowych i posterunków. Nadto z bliższych i dalszych 
pot.lutów Holsztynu i Szlesw ikj ściągnięto przeszło 
50 żandarniuw pieszych i konnych, aby strzegli 
bezpieczeństwa rosyjskich gości. Ściągnięto ich tu  —  
zę szkodą dla bezpieczeństwa publicznego stron 
dalszych, gdzie podczas nieobecności tych stróżów 
praw a złodzieje i inni łotrzykowie swobodnie po- 
hulać sobie mogli. Za każdym drzewem i k rza­
kiem błyszczą w słońcu dobyte szable i nasadzone 
na karabiny bagnety, mienią się barwne mundury, 
a jeżeli tu  i owdzie nk»że Bię jaka postać w stroju 
cywilnym, to z góry wiedzieć mużna, że jest tu 
pruski lub rosyjski —  agent policyjny. w szędzie, 
gdziefi okiem rzucisz polieya i wojsko —  wojsko 
i polieya.

Wolnych obywateli, lub chociażby takich, którym 
swobodnie poruszać się wolno, nigdzie nie ujrzysz 
w bliższem otoczeniu pałacu i parku. Bu jeżeli za­
błąka się on w te strony, wnet spotka się z szorstkiem 
napomaienicm żołnierzy lub żandarmów, ażeby jąk ­
ną jspieszniej" zniknął z widowni, gdyż ta  urn prze­
bywać nie wolno. Nie dopuszcza się tam nawet 
uprzywilejowanych zwykle reprezentantów prasy, 

■widocznie dlatego, ażeby św iat s i ę  nie dowiedział 
w jakiem otoczeniu car spędza te  krótkie odwie­
dziny ramilijne. P ustka owiewa także sine wody 
przyległej zatoki —  gdyż i tam rozciągnięto kor­
don złożony z łodzi torpedowych.

Ze względu na fam ilijny charakter odwiedzin —  
zanieehano wsrelkich oficjalnych powitań Jedynie 
landrat powiatu zapragnął dać wyraz serdeczności 
niemiecko-rosyjskiej przyjaźni. W  przewidywania, 
ie  para carska wyląduje przy pomoście miejsco­
wości kąpielowej Borby, udał się tam z wielkim, 
wspaniałym bukietem dla ;arowej. S tał tam i cze­
kał, czekał cierpliwie godzinę i dwie —  i  byłby 
sta ł tam  i dziś może jeszcze, gdyby u s łn ż n a  jakaś 
dusza ule D yła mu przyniosła wieści, że para 
carska wylądowała już dawno przy małym pomoście 
W Hemmelsmark. Naw et temu przedstawicielowi 
w ła d z y  nie wyjawiono naprzód, gdzie para carska 
raczy wysiąe na ląd, z obawy o je j bezpieczeństwo...

Z poili walki w Afryce.
(Nowe szczegóły o powodi cl woja; . — Obecre pozycye 
Hiszpanów i Kau-lów. — W czekiwacin rozstrzygają­

cej walki.

O początkacn ooecnego za ta rg a  zbrojnego w Ma­
roku opowiada „P etit P a ris ten L w korespondencyi 
a  Udżdy zajmujące szczegóły. Otóż pretendent Ma­
lej Mohimed % E r  R ifa już od szeregu la t jest w 
ciąs lej wojnie t  sułtanam i marokańskimi i nie chce 
pozbyć się nadziei, że kiedyś zasiądzie na tronie 
i  a łta jsk im  O statnie cztery la ta  przepędził Mulej
Mohamed w miejscowości Seluan- odległej o 28  ki­
lometrów od H elilli i przez' ten  czas panował w Er 
B ifie spokój,

Bogate pokłady kruszców w E r B ifie spowodo­
wały finansistów  hiszpańskich do naw iązania roko­
wań z Molejem Mohauedem o nabycie, względnie 
sprzedaż całego kompleksu kopalnianego, cfiarując 
pretendentowi 690.000 franków. Ponieważ jednak­
że pretendent o ficjaln ie nwazany je st przez władze 
marokańskie za buntownika, więc wszystkie jego 
umowy były tem samem nieważne. Trzeba było cze­
kać na sposobną chwilę, ażeby ją  zas przyspieszyć, 
popełnili H iszpanie tę nieostrożność, że przemycali 
broń dla Mulej Mohameda, który miał wyruszyć w 
pult i rzeciwko sułtanowi Abaul Azisowi, a  później 
Mulej Hafidowl.

Mulej Mihamed rozdzielił broń pomiędzy oddane 
sooio plemiona które go jednakże wkrótce opuściły, 
gdy tię  dowiedziały, że pewna kopalnia, znajduj?- 
ca się na ich terytoryum , została sprzedaną. P r i d  
rokiem jeden z najlepszych oficerów pretendenta, 
K aiJ Szedli, dowiedział się, że Hiszpanie przystą­
pią do budowy kolei z Melilli ao kopalni U la ł się 
wtedy do generała M ariny i rzekł do mego: „Bu­
duj drogi, buduj domy, eksploatuj kopalnie, tylko 
da] spokój kolejom, gdyż moi rodacy są bezwarun­
kowymi przeciwnikami koiei. A gitatorzy  opowiadali
im, te  maszyny zniszczą zboże. Kabylowie na w szyst­
ko są gotowi".

Generał Marina zawiadomił o tem rząd hiazpań- 
ski, który wysłał w tej sprawie do Fezu posła Mer- 
ry  del Vaia, ażeby uzyskał od Mulej H afi/a  za­
twierdzenie umowy, zaw artej z Malej Mohamedom, 
co do kopalni. Misya ta  spełzła na niczem, ale Hi­
szpanie pomimo to p izystąpili do budowy kolei. Sze- 
dli po raz drugi przybył do generała Mariny z o- 
sirzezeniem, ale M arina przyjął go bardzo chłodno. 
„Jesteśm y przyjaciółmi —  rzekł Szedli —  mimo 
to przysięgam ci, że pierwszy bede strzelać do cie­
bie, g Jy  przekroczysz terytoryum  Melilli". W dwa 
dni po te j rozmowie, gdy zaczęto budowę kolei na 
terytoryum  Kabylów, rozpoczęły się kroki wojenne.

Na polu walki sytuacya od dnia 28 lipca nie 
zmieniła się. Przednie straże hiszpańskie otrzym ują 
codziennie z Melilli prowianty. Kolumny trenu  idą 
pod ochroną dział z  fortów Camellos, Sidi Gua- 
riaeh i Hippodrom. Pomimo to Kabylowie atakują 
każdą kolumnę. Do transportu środków żywności 
używają Hiszpanie także część gotowej już kolei. 
DaJszu w alki zostaną, przynajm niej o ile chodzi o 
Hiszpanów, podjęte dopiero po nadejściu posiłków. 
Inaczej być nie możo z powodu obecnego rozłoże­
nia sił i właściwości terenu.

Od wzgórz A talajon nad zatoką Mar Chica, po­
łożoną na południe od Melilli, ciągnie się aż do 
środka linii fortów, opasujących Melillę, łańcuch 
gor, którego północna, do Melilli więcej zbliżona 
część jest wyższa, zaś południowa znacznie niższą. 
Ow południowy luk z dominującym wierzchołkiem 
G u r  u g u, znajduje się w rękach Hiszpanów. 01 
tego punktu ów łańcuch gór rozdw aja się na dwa 
pasma, biegnące prawie równolegle i dosięgające 
prawie fortów Melilli. Ooydwa te pasma znajdują 
się w rękach K a b y l ó w ,  którzy w tej pozycyi są. 
b a r d z i e j  d o  M e l i l l i  z b l i ż e n i  a n i ż e l i  
H i s z p a n i e  i skutkiem tego nieustannie zagra­
żają przerwaniem połączenia pomiędzy hiszpuńskie- 
mi pozycyami na A talajonie aż do Gurugu a Me- 
rnfą.

Poza tą  co dopiero opisaną pozycyą pierścienio- 
watą, leży rozdzielony rzeką Rio do Oro, koncen­
tryczny łuk gór, obsadzony przez Kabylów, którzy 
mają na tyłach plemiona, dotąd w walkach nie 
biorące udziału. Najwyższym szczytem pośród po- 
zyczj Kabylów jest Azru Uhnman, leżący naprze­
ciw Gurugu na odległość strzału działowego.

Z tego opisu widać, że przed frontem H iszpa­
nów znajduje się zw arta grupa Kabylów, a po­
między Gurugu a H elillą grupa zaczepna, która 
może wcisnąć się pomiędzy przednie pozycye Hisz­
panów a Melillę. Ponieważ lin ia odwrotna H iszpa­
nów jest i  tak  trudna, a  grozi im w dodatku 
wspomniane weiście Kabylów na tyły, więc gene­
ra ł M arina nie myśli na razie o dalszem posuwa­
niu się naprzód, gdyż tu taj każde niepowodzenie 
mogłoby spowodować katastrofę. G enerał M arina 
czeka też na posiłki, a  tymczasem umocnił swoje 
pozycye okopami.

EL'C2ii&a loniiyElsJsa.
Londyn, 1 sierpnia.

(Sezrn londyński i jego przebieg. — Manewry floty. — 
Próby z zamykauirjn portów wojennych. — Polemika o 
podchmielenie w Izbie guiiu. — Wspomnienia na tem 

•tle.)
(Nik.) Gdy miesiąc lipiec chyli się ku końcuwi, 

równocześnie następuje zamknięcie sezonu londyń­
skiego. Tegoroczny „season" nie zadowolił w całej 
pełni i czyniąc przegląd wszystkich wydarzeń w lon­
dyńskiej „society", widać, że dopiero po wyścigach 
w Ascot zawrzało życie w stolicy nad Tamizą. To 
spóźnione obudzenie się sezonu przypisać należy 
przede wszy stkiem tej okoliczności, że fala towaizy- 
strwa z roku n a  rok przypływa coraz później do 
Londynu. W  dawniejszych latach sezon rozpoczynał 
się już około .Vielk»nocy, gdy członkowie dworu i 
arystokracyi feudalnej wracali z zagranicy luh swo­
ich dóbr do dzielnicy pałacu Buckingham, ażeby tu  
przepędzić co najmniej trzy miesiące.

Dzisiaj n ik t juz prawie nie myśli o tak  wczes 
nym puwrocie do Londynu i właściwy ruch towa­
rzyski rozpoczyna się dopiero około Zielouycn Świąt. 
W  bieżącym roku ostre walki polityczne z powoda 
budżetu Wuł; nęły także ujemnie n a  sezon. W  taki 
sposób wielkie domy i pałace na zachodzie. Londy­
nu nie rychło otworzyły swoje podwoje, W  szeregu 
przeróżnych zabaw zwrócił na siebie uwagę bal, 
który się odbył u amerykańskiego ambasadora mrs. 
W hitelaw a Beida w pałacu „Dorchester House". 
Był to rzeczywiście wypadek sezonu. Na bal ten 
przybyli nie tylko król Edward z królową Aleksan­
drą, tudzież ks. M alii z żoną, ale także najwy­
bitniejsi przedstawiciele arystokracyi. W spaniałem 
było także przyjęcie, które cała ks. Sntherland w 
3woim Stanford House na cześć dziennikarzy an ­
gielskich, którzy z kolonij brytyjskich przybyli do 
Londynu na wszcchangielski kongres prasy. W  o- 
statn ich  sześciu tygodniach księżna Sntherland każ­
dego p.ątku była d 'a  gości „ac borne". Równie 
księżna P ortland urządziła tańce , w których brały 
udział królowa A leksandra i kd. Wiktorya.

Natom iast ani u księżny W ellington, ani u 
księżny Northumberland nie odbywały się zabawy 
z powodu żałoDy oba tych rodzin. Zato po długiej 
dosyć przerw ie podjęła na nowo stosunki towarzy­
skie ks. Malboreugb, która urządziła modny wie­
czór kotylionowy. Należy zaznaczyć, że kotylion 
króluje obocnie pomiędzy tańcami. Niepogoda wpły­
nęła o tyle ujen nie na sezon, że no „garden par- 
ties" było mało dni słonecznych, a dnie wielkich 
wyścigów i  przeglądu strojów kobiecych wypadły 
źle z powodu deszczu. Tylko wyścigi w Ascot wy­
padły pomyślnie pod tym względem. Jeżeli piszę 
o arystokratycznym  sezonie londyńskim, to dlatego, 
że w Anglii arystokracya ma swoje miejsce, któ­
rego jej nie zazdrości „reszta" ludzi, owszem sza­
nuje ją , nie płaszcząc się przed nią.

Tegoroczne manewry i rew ie flot angielskich 
zwracały na siebie wyjątkową uwagę nie tyłko 
A nglii, ale św iata całego. Zakończeniem ich były 
niejako próby zamknięcia przystani w Portsmouth. 
Chciano się przekonać, czy drowniane belki, po­
wiązane łańcuchami i linami drucianymi, mogą sku­
tecznie zamknąć przystęp do portu okrętom wojen­
nym. Kantrtorpedow iec „F e rre tt"  miał przedsięwziąć 
próbę przełamania tej zapory. Okręt ten zaopatrzony 
był w stalowd ostrze na dzióbie i pełną parą puścił 
się ze Spithead na ową pływ ającą tam ę Na 100 
metrów przed nią zastanowiono parę. W szyscy 
pospieszyli na pokład, sądząc, że okrętowi grozi 
niebezpieczeństwo. Sądzono, że kontrtorpedowiec 
utenie na zaostrzonych prętach stalowych, które 
wystawały z belek. Tymczasem okręt j rze jechał 
środku m zapory, przeciąwszy stalowym ostrzem 
wszystkie przeszkody. Jeden tylko z prętów stalo­
wych wybił w tułowiu jego mały otwór. Tam a 
tego rodzaju, która podobno w Porcie A rtura od­
dała Rosjanom  dobre ueługi, pójdzie do składu 
rupieci.

Izba gmin, obradująca mimo kanikuły, a  może 
właśnie z jej powodu nawet w nocy, m iała nieda­
wno intermezzo, z powodu którego dzienniki tu te j­
sze przytaczają przeróżne drobiazgi historyczne. 
Członek Izby gmin, 26-letn i Carl W interton, ozdo­
ba iryiskiej arystokracji, wyprowadzony z równo­
wagi okrzykami posłów robotniczych, zawołał, że 
jeden z nich, a  mianowicie W ill Thorne je st grubo 
podchmielony. Pow stał huczek, tem więcej uzasa­
dniony, że Thorne był trzeźwy jak  nowonarodzone 
dziecię, wedle wyrażenia jego kolegi, K eir Hardie- 
go. W intertou  z całą lojalnością odwołał swoje 
twierdzenie i spraw a na tem tię  skończyła.

-W  czasie „wielkiej epoki" parlam entu angiel­
skiego —  jak  przypominają dzienniki —  z powo­
du podchmielenia członkowie Izby n''e czynili sobie 
zarzutów. Słynny polityk i parlam entarzysta, P itt 
młodszy, w ielbi am ator portweinn, siedział raz na 
fotelu ministeryalnym  tak  podpity, żo na jego wi­
dok urzędnik Izby dostał bola głowy. P itt, dowie­
dziawszy się o tem , zawołał: „A to pyszne! J a  
piję, a  on ma kota". Pewnego razu członek Izby 
Dnudar chciał wyjść, był bowiem tak  podchmielony, 
że nie widział prezydenta. „Nie trap  się —  zau­
ważył P it t  — ja  go widzę za to podwójnie". P o­
zwalali sobie na takie wybryki inni wybitni poli­
tycy i parlam entarzyści, jak  Burkę, Sheridan, Fox.

Kiedy Carl W interton  zarzucił Tńornemu, że nie 
jest trzeźwy, wywiązała się pomiędzy nimi Ostra 
sprzeczka, ale mimo to obaj szanowali zwyczaje 
parlam entarne, oddawna w angielskiom ciale pra- 
wodawczem istniejące. I  tak  nie wymieniają tam 
członka gmin nigdy po nazwisku, lecz wedle jego 
okręgu wyborczego. Obok tego każdemu członkowi 
pari-m entu należy sie ty tu ł „honuurable" —  sza­
nowny. Kto jest członkiem Izby, a przytem mini­
strem, ma prawo do ty tu ła  „righ t hononrable" — 
wielce szanowny. Prócz tego każdy praw nik  otrzy­
muje ty tu ł „learned" —  uczony, a każdy oficer 
ty tu ł „gaiłam " —  dzielny. Członkowie arystokra­
c j i  są „szlachetnymi lordami".

Gdyby podobne zwyczaje j ano wały w austryackioj 
Izbie posłów, w takim razie n. p. poseł Stapiński 
byłby „honourablo", poseł Dulęba „right honou- 
rab le", a po3eł Staniszewski „hononrable and lea r­
ned". Poseł Steruberg jako oficer byłby „hououra- 
Dle au t gallan t", a wreszcie hr Wodzicki „szla­
chetnym lordem ". Poseł Daszyński mógłby wymy­
ślać drowi Lnegerowi, - ale musiałby go tytułować 
„wielce szanownym 1 uczonym posłem m iasta W ie­
dnia", a naodwrót dr Lueger byłby winien Daszyń­
skiemu ty tu ł „szanowny". Nawet prezydent angiel 
skiej Izby gmin, siedzący na szkarłatnej poduszce, 
nie jest prezydentem, ale „szlachetnym i uczonym 
lordem, zasiadającym na szkarłatnej poduszce". Za­
nim ktoś wymówi tak  długi tytuł, może tymczasem 
ochłonąć z  gniewu i  połknąć obraźliwe słowo. 
W am wydawać się to może dziwnem, a nawet 
imiesznem, Anglik przechowuje z pietyzmem te 
zwyczaje.

Z letnich sleMft.
S zm eks, 1 sierpnia.

W  malowniczej okolicy, po stronie węgierskiej, 
u podnóża najwyższych, majestatycznych szczytów 
tatrzańskich leżą trzy  Szmeksy (Smokowce): Nowy, 
S tary  i Niżny, Przepiękna panorama rozpościora 
się na dzikie, poszarpane, niebosiężne szczyty z je­
dnej, na opadającą lekko ku następnym, znacznie 
niższym pasmom górskim nizinę, usianą widnemi, 
jak  na dłoni miasteczkami i wsiami —  z drugiej 
strony. K lim at górski, zdrowy, przepojony naiyskróś 
żywicznym zapachem lasów świerkowych, skuteczny 
na wszelkiego rodzajn choroby, wygodne połączenia 
tramwajowe ze s ta c ją  kolejową w Poprad-Pelka, 
możność robienia wspaniałych wycieczek w okoli­
czne góry są a tra k c ją  dla cftłego mnóstwa zaso­
bnych letników, emigrujących z m iast dla przepę­
dzenia tam  kilku miesięcy.

B ity  gościniec łączy Szmeksy z innemi letniska­
mi, jak  W esterów. Wyżnie Hagi, a  wreszcie z ol- 
brzymiem, jednem z największych po stronie wę­
gierskiej, jeziorem Bzczyrhskiem. wtłoczonem w ra ­
my gór i ciemnozielonycn lasów Żądni emocyi, ja ­
kiej dostarcza  pierwsza przejażdżka kuleją zębatą, 
mogą pozwolić sobie n a  jazdę od jeziora do s ta ­
c j i  kolejowej, właściwej w Szczyrbie (przeszło 5 
klin.)

Już pierwszy rznt oka na Szmeks, przypuśćmy 
Nowy, daje wyobrażenie o porządku, dbałości i s ta ­
ranności dyrekcyi w dalszym ciągu. Tod względem 
budownictwa nie w ytrzym ają Szmeksy porównania 
z Zakopanem. W. naszej „letniej stolicy" stylowe 
przeważnie, oryginalne, pod każdym względom pięk­
ne wille, tu  wyfraczone niejako, nrękawiczkowane 
i nazbyt kosmopolityczne, budowane z tą  myślą, 
aby przedstawiały się jako tako dla oka i były 
najpejemniejsze i co z tego wynika — jak  naj- 
iniratniejsze. W zględami estotyczaomi wcale się 
tam nie krępują. Z powyższej zasady wychodząc, 
nie pozwala Zarząd na założenie jakiegokolwiek 
sklepu z aitykułam i spożywczemi, nie pozwala da­
lej na palenie maszynek spirytusowych, gotowanie 
wogóle po mieszkaniach, tak, że gościo zmuszeni 
są jadać po restauracjach , gdzie ceny są więcej, 
niż „słone". Letnicy więc, przebywający w Szmek- 
sacli, rekrutują się w znacznej mierze z oblubień­
ców fortuny, którzy po kilkumiesięcznej zaba­
wie dokonują reszty roku w spoczynku w le tn i­
skach. Mało jodnak tych oblubieńców fortuny, a 
jeśli są, to po trzech, lub czterech tygodniach opu­
szczają Szmeks ze słowami:

—  O u1 Za pieprzno dla nas!..
P rzew ażnie zjeżdżają się tn tr j  Węgrzy. Często 

gęsto przew ijają się przed oczyma charak terysty­
czne, okrągłe, tuczone postacie Niemców o obliczach 
nacechowanych bezgranicznem zadowoleniem ze 
wszystkiego i wszystkich: a  już, gdy się zobaczy 
takiego jegomościa, jak  z wniebowziętym zachwy­
tem i znawstwem wysącza piwo z pękatego kufla 
wśród cudownej muz; ki bulgotania, mlaskai ia 
i dziwnego mruczenia, można na pewno stwierdzić 
jego narodowość. Na liście gości można się spo­
tkać z nazwiskami Polaków (nielicznych), Kroatów. 
Anglików, Francuzów i t. d.

Między Niemcami a W ęgram i wre ciuha niena­
wiść. I  chwilą, gdy zapytać o coś W ęgra po nie­
miecku, można zaobserwować w 60 na 100 wy­
padkach następujące zjawisko: Zapytany popat.r/.y
z bezbrzeżną pogardą na pytającego i założywszy 
ręce w tył, odpowie z kamiennym spokojem:

—  Nem tudom!
Następnie podniósłszy dumnie głowę, odwróci się. 

Z chwilą, gdy wytłumaczy mu się, że się je s t Po­
lakiem, zmienia on błyskawicznie wyraz twarzy 
i  z serdecznością i pewną dozą niedowierzania 
py ta po niemiecku:

— T a k ?  P o lak?  Co? Pardon!...
Ręce tymczasem podkreślają wymownie słowa 

przeproszenia.
W ogóle W ęgrzy odnoszą się z  przesadną ser­

decznością do Polaków i akcentują ją  wszędzie. 
Gdy na żądanie jednego z gości Polaków zagrała 
orkiestra zakładowa Nowego Szmeku „W ieniec 
P ieśni polskich" -ozległy się po skończeniu entu­
zjastyczne, burzliwe okrzyki: ,. Eljen, Eljen, E ljen!"

Czy miłość owa, ilustrow ana powyższym błahym 
przykładem jest szczerą, czy też kokieteryą, roz­
maite p a ru ją  u nas zdania.

W końcu podnieść należy, żo taką dbałością o ku 
racyuszy, ja k ą  odznaczają się dyrekeye Szmeksow, 
Die każde nasze dyrekeye kąpielowe pochlubić się 
mogą. Gościa trak tu ją  tn  z całem zrozumieniem

faktu, że on płaci i że w zamian za to należą mu 
się wszelkie możliwe wygody, a nie jako „malum 
necessarium", które należy zbyć byle czem i byle 
jak, z którym można się obejść arogancko i nim 
pomiatać. Zarząd wypytuje przy każdej sposobności 
kuracyuszy, czy są zadowoleni, czy m ają jakieś za­
żalenia. I nie kończy się na gołosłownem pytaniu, 
lecz na energicznem wglądnięciu w sprawę i za- 
pooieżeriu złemu. Kiedy podobne stosunki nastaną 
i u nas ? X . P.

Luhaczowice, 31 lipca.
Luhaczowice, miejsce kąpielowe na Morawach, 

które przed 8 la ty  było w rękach niemieckich, 
znajduje się opecnie w rękach towarzystwa akcyj­
nego czysto czeskiego. Ile w ciągu 8 la t nasi po­
bratymcy zdziałali, zadziwić musi każdego, który 
tu  przez dłuższy czas nie Dył. Dawniej musiano 
odbyć 12 kim. drogę dorożkami, ooecnie dojeżdża 
się koleją do samego miejsca kąpielowego. Już na 
dworcu kolejowym ude-za ogromna liczba wspania ■ 
łych will, wychylających się z lasów, okalających 
cały zakład, okrytych czerwoną dachówką. Wygo- 
daemi powozami zajeżdża się do samego zakłada, 
zmienionego nie do poznania. Na deptaku uderzają 
wspaniałe czyste chodniki, otoczone ślicznym ko­
biercem różnooai wnych kwiatów, a dalej misterne 
w stylu morawskim, wystawione łazienki mineralne. 
Kąpiele zaw ierała ogromną ilość kwasu węglowego 
naturalnego. Trzy główne zdroje ujęto w sposób 
racyonalny tak, że kwas węglowy z wody nie 
uchodzi. Nowy zakład inhalacyjny posiada aparaty 
systemu Buliinga, inż. GodIu i d ra Ilerynga z W ar­
szawy, a nadto komoro pneumatyczną. Pod samym 
lasem nowy zakład wodoleczniczy, nader prakty­
cznie urządzony, a nadto pływalnia i kąpiele sło­
neczne, uzupełniają urządzenie zakładowe. Bardzo 
znaczna ilość dobrze utrzymanych chodników i ła ­
wek, w lecie ułatw ia pobyt w czasie wielkich 
upałów.

W spaniałe wille rozłożone pod lasami, dostar­
czają znaczną ilość mieszkań wygodnych, nowocze­
śnie urządzonych i wcale nie drogich. Pokój bar­
dzo piękny na parterze lub I  piętrze, wygodny dla 
1 lub 2 osób, wraz z pościelą i usługą od 3 kor. 
do 5 kor. dziennie. W  teatrze odbywają się nie­
mal codziennie przedstawienia,, odczyty i wieczorki. 
Liczba gości przekroczyła 4 .000 Obecnie na depta­
ku i w lesie można tylko słyszeć język czeski lub 
polski. W  restauracyach jedzenie wcale nie drogie 
i berdzo smacznie przyrządzone.

Na cześć bawiących tu Polaków, urządzono Drzed 
kilka dniami t. zw. polski wieczór, w restauracyi 
łaziennej. Polaków przyw itał nadzwyczaj dzielny, 
enorgiczny i nader upizejm y inspektor lekarz dr 
Wessely, rozpocząwszy w języku czeskim i skoń­
czywszy długą przemowę po polska, zaprosił gości do 
czytelni, gdzie odbywał się wieczorek muzykalno- 
wokalny. Gdy dość liczna drużyna weszła do sali, 
muzyka za.ntonowała „Z dymem pożarów**, „Boże 
coś Polskę" i „Jeszcze Polska nie zginęła", a li­
cznie zeurana publiczność, powstawszy z miejsc 
głośno wtórowała muzyce. Po wieczurku odbyły się 
tance, które się przeciągnęły aż do północy.

Z Polaków bawi tu cały szereg osób: prof. ks. 
Gromnicki, docent dr Gliński, prof. Rozwadowski, 
prof. Es reicherowa, dr N. Gertler, dyr. Vimpoller, 
k3. A. Lang, Stachiowicz (malarz), Broniowski — 
wszyscy z Krakowa, nadto dr Sągajło, dr Dobru- 
cki, dr Górski, dr Rymanowski, H um inicki, rejent 
Lewandowską Jasiński, i w. im m h  z Królestwa 
Polskiego.

Ogółem Luhaczowice robią silną koiikurencyę 
niemieckiemu Karlsbadowi i Neubeimowi, a mniej 
naszym krajowym zakładom kąpielowym

W połowie sierpnia odbędzie się tu  wieczór Sło­
wackiego, z odczytem dra Konecznego z Krakowa.

a a

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  4  sierpnia. ..

Dar grunwaldzki. Do adm inistracji „Nowej 
Reformy" nadesłali: Bronisława Passendorferow i 
4  kor., J . H irschberg 2 kor., X  z Królestwa Pol­
skiego 100 kor.

Czeska wycieczka. Towarzystwo czeskich pisa­
rzy „M aj" w Pradze Czeskiej, centralny związek 
literacki, którego prezesem jest sędziwy poeta cze­
ski, Jarosław  V r c h l i c k y ,  wysyła z czeską wy­
cieczką do Krakowa, Częstochowy i W arszawy spe­
cjalnego delegata, mianowicie litera ta  dra Borzy- 
woja P r u s i k a ,  skryptora biblioteki uniw ersyte­
ckiej, lektora miejskiego teatru  w Pradze-W ino- 
hrady, znanego tłómacza Sienkiewicza, Reymonta 
Brucknera i innych autorow polskich, redaktora 
„Polskiej Biblioteki" (wydawanej przez znanego 
przyjaciela polskiej litera tu ry  Edw arda Beauforta). 
D alegat złoży pozdrowienia od czeskiej rzeszy lite­
rackiej naszym zorporacyom litoracLim.

Z uniwersytetu, p . Eugeniusz Mieczysław 
Słotwiński otrzymał stopień doktora praw w uniw. 
Jagiellońskim

Milionowe oszustwo. W  Więzienia sądu k a r­
nego w Krakowie znajduje się pięciu kapców, are­
sztowanych pod zarzutem oszukańczego bankructwa. 
Są to: Salomon, H euryk i Dawid Infeldowie i Buch- 
binder z Krakowa oraz P erlberger z W ieliczki, 
wszyscy kupcy skór. Aresztowanie nastąpiło na 
żądanie kupców wiedeńskich i czeskich, którzy do­
nieśli tutejszym władzom o niewypłacalności ich 
odbiorców. Polieya, stwierdziwszy, że Infeldowie, 
Buchbiuder i Perlberger dopuścili się rozmyślnej, 
oszukańczej krvdy, sięgającej blisko miliona koron, 
po przeprowadzonych dochodzeniach odstawiła nie­
sumiennych kupców do sądu karnego, który pro­
wadzi dalsze dochodzenia. Zastępstwo prawne uwię­
zionych objęli adwokaci: dr Seinfeid, Grunzweig 
i Liebermann, którzy wnieśli do Izby radnej za­
żalenie przeciw uw ięzieniu ich klientów.

I abędż i Słowik w więzieniu. Tutejszej dy­
rekcyi policyi doniósł wczoraj właściciel restau ra­
c j i  w Rynku Głównym p. Rose, że z kasy sklepo­
wej zginęło mu trzy dolary, które prawdopodobrio 
k tnś ukradł. W ysłany na śledztwo inspektor poli­
cyi p. Jakćb Karcz stwierdził, że p. Bosemu zgi­
nęło nie tylko trzy  dolary, ale znacznie więcej 
gotówki i towaru, a złodzieje, którzy podbierali 
systematycznie kasę i bufet restauratora, który nie 
domyślał się naw et grabieży, potknęli się dopiero 
w swych operae.,acb, gdy złakomili się na dolary, 
co zwróciło uwagę w łaściciok, żądającego in ter 
wencyi policyi. Mianowicie od dłuższego czasu o- 
kr .dano sklep p. Rosogo, a kradzieży tych do­
puszczali się dwaj parobcy sklepowi: Edward Ł a­
będź z Makowa i W ładysław  Słowik z Rychwałdu, 
obaj dwudziestoletni chłopcy, którzy mimo tak  ła­
godnie brzmiących nazw isk posiadali wielkie do­
świadczenie złodziejskie i kradli, jak  kruk. zadając 
kłam swym razwiskom, gdyż zarówno łabędź, jak 
i słowik nie dybią na cudzą własność. -

Gdy noc zapadła, obaj parobcy przez piwnltfc 
od której przedtem usunęli w podłodze sklepu że­
lazną zaporę, wchodzili do w nętrza restau rac ji, 
otwierali dobranym kluczykiem szufiadę lady, skąd 
brali nieco gotówki. Ponieważ p. Rose nieopatrznie 
zostawiał dosyć znaczną kwotę w szufiadzie, na 
drugi dzień nie spostrzegał braku nkrad7,:onej sunfj

Następnie Słowik i Łabędź przystępowali do li­
bacji, smażyli jajecznicę, jedli sardynki, popijalr 
piwem, przyczom Łabędź palił mamfisy, a Słowik 
regalia; na odchodnem brali do kieszeni co weszło: 
konserwy, wódki, tytoń i cukierki, poczem wycho­
dzili tą  samą drogą przez piwnicę. Kradzieże te 
trw ały kilka miesięcy, a szkoda właścicieli docho­
dzi do 3 .000 koron, Obaj parobcy przyznali się do 
kradzieży, opisali sposób, w jak i je spełniali i 
wskazali wspólnika, b, parobka p. Rosego, który 
icn właściwie namówił i nauczył jak  postępować, 
gdyż sam poprzednio służąc w restauracyi kradzie­
że tak samo popełniał. Słowika i Łabędzia odsta 
wiono do więzienia sądu karnego.

Oszuści grunwaldzcy. Piszą llam z p o w a ż n y c h  
sfer kupieckich:

Przed kilku tygodniami obchodził krakowskie 
sklepy i zakłady przemysłowe, niemniej objeżdżał 
m iasta prow incjonalne gołowąsy młodzieniec, w y­
soki blonayn o znam iennjm  orlim nosie, przyzwoi­
cie ubrany, który właścicielom zakładów przedstaw 
wiał się jako „słuchacz praw " uniw ersytetu Jag. 
i proponował im w sposób wielce natarczyw y re ­
klamę firmową w wydać się mającej przez zespół 
pierwszorzędnych polskicn sił literackich „Jedno­
dniówce w setną rocznicę bitwy pod Grunwaldem ". 
Miało to być dość obszerne, bogato ilustrow ane 
dziełko w kilku t.s iącach  egzemplarzy wydane, a 
czysty dochód miał, wedle urocz -stych zapewnień 
owego pana, przypaść na D a r  G r u n w a l d z k i .  
Bardziej opornym, lub niedowierzającym, przedsta­
wiał „akademik" zgubne skutki nieudzielania mu 
inseratu, i tak  na przykład pewnej właścicielce no­
wo założonego pensjonatu  w Krakowie zagroził, że 
jeżeli mu nia udzieli inseratu za 45 koron, akade­
micy zbojkotują jej zakład (?!) —  nie cucącym 
zaś z gory płacić za inseraty, dawał „apostoł g run­
waldzki" do zrozumienia, że „bis dat, qui cito J a t" !  
W imię zatem dobra narodowego i walki z hakatą  
jedni, a w imię juź świętego spokoju przed „boj­
kotem" i natręctwem  pana „praw nika" drudzy, d a ­
wali swe inseraty, płacąc, jak  na D ar G runw aldz­
ki przedstawione im, wysokie ceny. Obecnie, jak  
się okazało, ów „słuchacz praw " to prosty oszust, 
a choć pisać ortograficznie nie umie, oDrał zawód 
wydawcy „jednodniówek" z przeznaczeniem (?) czy­
stych zysków na cele „narodowe" (szynkowe — 
przyp. aut.).

Ostatnim płodem „pracy" tego ptaszka „na ni­
wie narodowej" je s t ..jednodniówka", k tóra opuściła 
prasę zam iast w obiecywanych kilku tysiącach, w 
500 ( p i ę c i u s e t )  egzemplarzach. —  Egzem plarz 
obejmuje szesć stron (in ąuarto) druku, bądź żyw­
cem z dzieł historyczno - naukowych przedrukowa­
nych, bądź przez laiczną przeróbkę zwandalizową- 
nyeh artykułów, podpisanych literam i rzekomych 
autorów J . K. i K. W , a dalsze, na ogół biorąc 
6 stron, zapełnione są inseratam i poważnych firm 
krajowych miejscowych i zamiejscowych, przed ty ­
godniem zapłaconych, a które —  na kilku insera- 
tach wzorując —  przyniosły wydawcy doehud k il­
kuset koron. Aby uniknąć nieporozumień, zaznacza­
my —  że, wedle dokładnych informacyj wydawcą 
„Jednodniówki" nie je s t Ja n  Halibożek, chociaż na 
niej figuruje jego nazwisko, jako nakładcy. Uczci­
wego nazw iska zecera HaliDożka użył oszust za 
płaszczyk do swych operacyj. , Dotąd uietyłko, że 
Dar Grunwaldzki nie . powiększył się dochodem z  
„jednodniówki", ale nadto znane tu tejszej policyi 
indywidua sprzedają w domach prywatnych nie li­
czne te  egzemplar; e po 1 kor. i więcej za egzem­
plarz, rzenomo na D ar Grunwaldzki.

Podziwiać tu  zaiste należy spokój, z jakim  oszn- 
ści operują, ale bardziej zadziwiającą je s t naiwność 
naszej publiczności. Że w danym wypadku ma się 
do czynienia nie z jednym oszustem, świadcyy o 
tem fak t i sposób rozsprzedaży „Jednodniówki" —  
co zresztą wyświetlą niebawem —  przypuszczać 
należy —  energiczne kroki władzy, do tego powo­
łanej.

Jak  się dowiedzieliśmy, ten sam „prawnik*1 n a­
ciąga kupców na inseraty do jakiegoś „Inform ato­
ra  kolejowego", używając za płaszczyk innej firmy 
legalnego podobnego wydawnictwa krakowskiego.—  
Baczność zatem przed nim! ,

Napad na automoml. Z wielu stron donoszą 
nam o opłakanych, stosunkach bezpieczeństwa, a 
właaciwie niebezpieczeństwa, jak ie panują na go­
ścińcu Kraków-Myślenice. Niebezpieczeństwo istn ie­
je zwłaszcza dla jadących tą  drogą automobilami, 
gdyż ludność wsi pobliskich, wrogo usposobiona 
dla samochodow, s ta ra  się na każdym kroku jazdę 
tę  uniemożliwił'. Parobcy na gościńcu rozsypują 
gwoździe w c lu zepsucia pneumatyków, kładą du­
że kamienie na drodze, a naw et w nocy odważają 
się na zagradzanie drogi drągami i powrozami, co 
naraża nieraz wozy automobilowe i osoby jadące 
na niesłychanie smutne następstwa. Nie dosyć na 
tom. Zuchwali parobcy pozwalają sobie na napa­
danie na automobile. I  tak w ubiegłą niedzielę n a  
automobil inżyniera P. z Krakowa z karczmy w 
OpatKowicach rzucali parobcy butelkam i z wódki l 
piwa, podczas czego jedna flaszka rozdaiła powło­
kę pokrycia nad głowami siedzących, a pocisk o 
mało nie ugodził w głowę jednej z pań. Powodem 
tych miłych stosunków ma byo rozgoryczenie wło­
ścian, którzy rzekomo nie mogą zarobkować przez 
konkurenoyę automobilów furmankami. Żandar- 
merya miejscowa zaś nie patroluje wcale po go­
ścińcach, po których zwi iszczą w niedzielę, przy­
dałaby się specja lna ochrona przed zgrajam i pod- 
oclioconyeh alkoholem parobków, nienokojących oso­
by i wozy automobilowo. Starostwo krakowskie, 
podgórskie, wielickie i myślenickie, powinno ener­
gicznie zabrać się do uregulowania takich stosun­
ków, jakie nie powinny być tolerowano.

% kraju .
Wybory do komisyj podatkowych. K rajow j

dyrekcja skarbu rozpisuje wybory uzupełniające 
cztonków i zastępców członków komisyj powszecn- 
nego podatku zarobkowego dla towarzystw  poda­
tkowych I, II, H I i IV klasy, w miejsce ustępują­
cej połowy czionków i zastępców członków tych 
komisyj. W ybory odbędą się w następujących ter­
minach: D la kontrybuentów  zaliczonych do towa­
rzystw a podatkowego I  klasy w okręgu Izby han­
dlowej w K r a k o w i e  29 września, dla I I  klasy 
22 września w okręgu Izb handlowych we L w o ­
w i e  i B r o d a c h  w I i  I I  klasie 20  w rześnia; 
dla kontrybuentów zaliczonych do tow arzystw a po­
datkowego III  klasy w K r a k o w i e  20  w iześna ; 
dla czwartej klasy dwudziestego drugiego w rześnia; 
lla  I I I  i IV klasy we Lwowie 22 września. W  po-
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wimach politycznych i dla towarzystw podatkowych, 
których członkowie powołani są do wyborów bez­
pośrednich: miasto Kołomyja, Przemyśl, S tanisła­
wów, Stryj, Tarnopol i Rzeszów — III  klasa 20 
września, IV kl. 22 września; dla wszystkich in­
nych miast, gdzie są wybory pośrednie, odbędą się 
wybory wyborców III kiasy 20 września, IV kla­
sy 20 września; dzień wybora zaś członków komi- 
syj i zastępców odbędzie się w III  klasie I I  paź­
dziernika, w IV kasie 12 października. Prawybory 
odbędą się w siedzibach urzędów podatkowych ka­
żdego poszczególnego powiatu politycznego, wybory 
zaś w siedzioach powiatowych władz politycznych. 
Co do zaliczenia do poszczególnych klas podatkn 
zaroDkowego i uprawnienia do głosowania, otrzy­
m ają komrybuenci od władz podatkowych I  instan­
c j i  osobne zawiadomienia, względnie legitym acje.

BieCZ, 3 sierpnia. (Burza). W  dnln dzisiejszym 
nawiedziła Biecz i okolicę straszna burza gradowa. 
Całe przedpołudnie było pogodne i upał był dosyć 
znaczny. Nic nie zapowiadało mającej wkrótce na­
stąpić katastrofy, tylko barom etr obniżył się o pa­
rę kresek. Nagle ckoło godziny pierwszej no połu­
dniowym zachodzie ukazały się czarne chmury, któ­
re zbliżały się z niebywałą szybkością. Za chwilę 
ściemniło się zupełnie, tak, że potrzeba było w wie- 
szkaniach światło zanalać i zaczął nadać grad z po 
czątkn drobny, za chwilę coraz gwałtowniejszy, do' 
chodzący wielkości małego kurzego jajka, który wnet 
pokrył białą warstwą pola i nlice miasta. —  S tra ­
sznym uderzeniom gradu nie oparły się i szyby 
grnoe, to też k i l k a s e t  s z y b  u l e g ł o  r o z b l  
c i n  — Najwięcej ucierpiały stacya kolejowa, sąd 
kam ienica w rynka, w której mieści się kancehrya 
adwokata d ra  Gawła, gdzie nietylko w mieszkaniu 
przeszło 20 szyb zostało zbitych, ale także został 
eniszczony zupełnie dach szklany, umieszczony nad 
sienią i schodami. Również w mieszkaniu i ogro­
dzie burm istrza dra Katyńskiego grad wyrządził 
bardzo znaczne szkody. IV tutejszym kościele para­
fialnym, pamiątkowym ze względu na swe history­
czne znaczenie, uległo kilka w itraży zniszczeniu.— 
W  okolicy szkody w polach także znaczne. Na ra ­
zie nie można jeszcze ich rozmiarów podać, dopie 
ro po bllższem oglądnięciu.

lasJO, 3 sierpnia. (Grad). Dnia dzisiejszego oko­
ło 1 w południe, nawiedził miasto nasze oraz Gor­
lice na odległość 3 mil ulewny deszcz z gradem, 
wielkości jaja. Grad wybił w całem mieście szyb 
co najmniej dwa tysiące. Wogóle miasto i okolice 
przedstaw iają straszny obraz zniszczenia, jak  gdy­
by nawiedzone zostały trzęsieniem ziemi. Or­
kan był tego rodzaju, źe z k a m i e n i o  p o z r y ­
w a ł  d a c h y  b l a s z a n e  wraz z wiązaniem i od- 
rznćił je  na odległość kilkudziesięciu metrów.

Gorlice, 3 sierpnia. (Burza. —  Z m agistratu. —  
Niedomagania kolei lokalnej. —  Bezpieczeństwo 
publiczne w powiecie,). Niebywałej wielkości grad 
spadł dziś na miasto nasze. Szyby z okien wyle­
ciały we wszystkich niemal domach w mieście. 
Grad poczynił znaczne snnstoszenia w ogrodach 1 
pl mach w powiecie.

Przeciw dokunanym w ubiegłym miesiącu uzu­
pełniającym wyborom połowy Rady miejskiej wpły­
nęły na ręce tutejszego m agistratu az dwa prote 
sty, z których jeden kwest jonu je  ważność całego 
aktu wyborczego, a drugi zaczepia wybory jedynie 
w trzeciem kole N a razie teay urzęduje Kada 
m iejska w dawnym swym składzie, a raczej nie 
nrzędujb żadna Rada. tylko m agistrat. Ten ostatni 
zajęty jest obecnie dwiema sprawami aktualnemi 
w  naszem mieście, m anowlde wynajęciem ubika- 
cyj na pomieszczenie czteroklasowego gimnazyum, 
do czego upatrzoną juz jest realność p. Gintowtta, 
oraz „zarządzeniami przeciwcholeryczntmi" z oba­
wy inwnzyi tego strasznego wroga od wschodu. 
Ogół ludności nie bardzo przejęty jest tym „s tra ­
chem przed cholerą*, w itamy jednak wszyscy z ra ­
dością te  objawy niBpoKoju w magistracie, w na­
dziei, że przecież raz „komisya choleryczna" w za­
stępstwie komisyi sanitarnej, zaglądnie do rozmai­
tych tutejszych zaułków, zwanych szumnie hotela­
mi. Na tym punkcie bowiem miasto nasze jest o- 
gromnio upośledzone. Jedyny u nas „hotel" służy 
wszystkim innym colom, tylko nie j odniesieniu 
ruchu obcych w naszum na wskróś przemysłowem 
mieście. W ystarczy zaznaczyć, że podróżni, mający 
interesa w Gorlicach, wyjeżdżają na nocleg do ho­
te lu  w Jaśle, a w sezonie kąpleiowym, niektórzy 
kuracyusze, jadący do Wy sowy, wolą wprost ze 
atacy i kolejowej puścić b!q w sześciogodzinną dro­
gę końmi, niż „wypocząć" i „popasać" w tu te j­
szym „hotelu", Należycie i czysto prowadzony ho­
te l jest w naszem mieście potrzebny, a fachowiec 
z energią i inieyatywą znalazłbym wszelkie warunki 
powodzenia.

Niejednokrotnie żalono się już u nas w dzien- 
nikacn i u kompetentnych władz na mankamenty 
w zarządzie kolei lokalnej Zagórzany— Gorlice. 
Skazani na jazdę tą  odnogą, wzdychają z utęsknie­
niem choćby do dawnego tram waju konnego w K ra­
kowie. Tam przynajmniej nigdy nie zdarzało się, 
aby przedziały drugiej klasy były zupełnie n i c- 
o ś w i e t l o n e ,  jak  to ma miejsce w pociągu ze 
Zngórzan do Gorlic. A co tu mówić o braku ho­
telu dia podróżnych w Gorlicach, kiedy już na 
stacyi w Zagórzanach przesiadanie odbywrać się 
musi bez pomocy służby kolejowej. Pakunku nie 
ma kto przenieść

B ezpieczeństw o publiczne w naszym  ] owiecie 
pozostaw ia rów nież w iele do życzenia. N ieJaw no 
napadn ię to  we wsi Szym barku przejeżdżającego 
konno korcep istę  tu tejszego  starostw a, ran iąc  go 
kam ieniem  w nogę. P rzedw czora j znów w Ropicy 
Po lsk ie j, n iem al na  przedm ieściu gorlickiem , g ro ­
m ada, złożona z k ilkunastu  parobczaków  napad ła  
na  pow racających wieczorem do m iasta kilku m ło­
dych ludzi, rzem ieślników  i gim nazyalistów , obija­
jąc  ich n iem iłosiernie kam ieniam i w tw a rz  i gło­
wę. Obecny te j scenie był „stróż nocny", którego za­
daniem  —  zdaje  się —  je3 t pilnow anie księżyca 
d la  zakochanych. Czy starostw o gorlickie je s t zu ­
pełnie bezradne wobec podoDnych w ybryków ?

Sprzeniewierzenie przy rogulacyi Prutu. Do
noszą z C z e r n i o r i e c :  Po mieście obiegają po­
głoski o sensacyjnych sprzeniewierzeniach, które 
miano popełnić pjzy regulacyi Prutu. Wy mieniaią 
półtora miliona koron, jako sprzeniewierzoną kwotę. 
Nadużycia popełnić mieli uiz< dnicy departamentu 
dia budownictwa w bukowińskim rządzie krajowym 
do spóiki z przedsiębiorcami. M inisterstwo robót 
pnblicznych miało zarządzić śledztwo, a prezydent 
krajn  przerwał urlop i powrócił z tego powodu do 
Czerniowiec. Śledztwo prowadzi sędzia Prenum ger, 
Tutejszy „Czernowiczer T agblatt" donosi tylko, ż.e 
rząd krajowy polecił żandarmeryi (!) zbadanie tej 
sprawy i że żandarmerya stwierdziła nadużycia ze 
strony przedsiębiorców i dostawców.

£ e  ś w i a t a .
Balony nad Królestwem, W  niedzielę, pomię­

dzy godz. 6 a 7 wieczorem ukazał sio ponal Dę­
blinem duży balon zagraniczny, niewątpliwie woj­
skowy, przypuszczalnie austryacki, pomewa^ leciał 
od granicy południowej Królestwa ponad gubernia­
mi lubelska 1 radomską. Z twierdzy dano, jak pi­
sze korespondent „Kur. W arsz." rozporządzenie 
Ujęcia balonu, ponieważ był się dość nisko ooni- 
żył, ale po chwili znów poszybował w górę, lecąc, 
pędzony wiatrem południowo-zachodnim, w kierun­
ku Łukowa I Siedlec, gdzie znikł z oczn. Jakkol­
wiek władze roztelegrafowały w kierunku lotu ba­
lonu polecenie sprawdzenia jego charakteru, po­
chodzenia i legitymacyi, żadnej dalszej wiadomości
0 losach balonu zagranicznego nie otrzymano.

Tego dnia rano nad Aleksandrowem pogr. uka­
zał się balon. S traż pograniczna dała klika alar­
mujących strzałów w powietrze, poczem olbrzymi 
balon opuścił się na ziemię. W  koszu znajdowało 
się 5 oficerów pruskicn, których pod strażą wraz 
z naładowanym na furę Dalonem sprowadzono na 
stacyę. Po sprawdzenia legitymacyj, napowietrzni 
żeglarze odjechali za granicę.

Łódź porucznika Korwina. Na wozwanie ze 
strony prezydenta republiki francukiej, Fallier&s’a 
udał się porucznik Korwin, służący w armii au- 
stryacH ei, do Cherbourga, ażeby tam popisywać 
się w porcie ze swoją ślizgającą sio łodzią wobec 
cara. Łódź, zbudowana wedle pomysłu porucznika 
Korwina, zaledwie dotyka się powierzchni wody, 
po której Szybuje z nadzwyczajną szybkością i 
sprawnością ruchów. Porucznik Korwin popisywał 
się ze swoją łodzią w porcie Cherbonrga przed parą 
carską i prezydentem republiki i odniósł wielkie 
powodzenie. Załogi francuskich i rosyjskich okrę­
tów, stojących w porcie na kotwicy, przypatrywały 
się rówież ewolncyom łodzi. Po skończonym popi­
sie prezydent republiki przedstaw ił porucznika Kor­
wina carowi, który rzekł do p Korwina: „C’est 
un succis complet. Je  vous en fćiicite". W czoraj 
wyjechał porucznik Korwin do Cowes, ażeby wziąć 
udział w tamtejszych regf tach.

Uwięzienie międzynarodowej szajki złodziei. 
Policya w Ostrawie Morawskiej uwięziła, szajkę 
złodziejską, która od szeregu la t w większych mia­
stach Niemiec i Austryi dopuszczała się kradzieży
1 oszustw. Do szajki owdj należą: Aleksander Gold- 
steim z Marmoros-Sziget, Jakób Paszkes z Nikols- 
burga, tudzież Jn lia  Habermann z Wiednia. Jak  
rewizya wykazała, szajka ta  uprawiała również 
kradzieże w pociągach kolejowych, gdyż przy uwię­
zionych znaleziono klucze do przedziałów wagono­
wych Dalej znaleziono przy nich zegarki, łańcu­
szki złote, pierścienie, wogoie kosztowności, tudzież 
mnóstwo kartek  zastawniczych.

Pułapka na złodzleji. Śzajka złodziejów u la ła  
się w nocy z soboty na niedzielę nad kanał koło 
Piatzeusee pod Berlirem, ażeby splądrować łódź 
handlarza WilLelma Schmidta. Łódź ta  jest znacz­
nych rozmiarów i znajduje się na niej drewniany, 
ale silnie zbudowany skład Do nleg** paagnęli się 
dostać złodzieje, a mogił bezkarnie operować nie 
tylko z powodu nocnej pory, ale także dlatego, ze 
w sobotę wieczorem ustaje tam wszelki rnch za względu 
na niedzielę. Oderwali rygle i silne kłódki i z ra ­
dością otworzyli drzwi, ażeby wejść Jo środka. 
Ale w chwili, gdy się otworzyły drzwi, automat 
strzelający zaczął działać i na złodziejl posypał się 
grad  kul. Złodzieje nciekli, a  ślady obfite krwi, 
spostrzeżone nazajutrz, świadczyły, że odnieśli rany 
Policya wdrożyła energiczne kroki celem schwyta­
nia złoczyńców, co jej powiedzie się ze względu, 
że ranni łatw iej sio zdradzą.

Związek pff. I.omisyonerór nendit c :rojaoizny.
deń (St. . U « ), 3 sierpa ia. Na djtslejszym ta-gu nie­
rogacizny pyło rńłet 13,081 sztok, w ozem bagonów 
7653, młodych 5480, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
okuło 500 sztuk. Cent ,a bagony m  do 127, z; młode 
l ’)0 do 112 hi "H zy za kilogram żywe wagi. Galicyj­
skich było około 8375 sztuk, cena 100 do i i o ,  wyjątko­
wo do 0—.

Slab. Dnia 24 lipca odbył się w kościele N. 
Panny Maryi w Krakowie ślnb p. Klemensa Rei- 
sebera, właściciela apteki i dyrektora K asy  oszczęd­
ności w Rudnika z p. Karoliną z Buszków Knett- 
nerową.

Repertuar opery i operetkl lwowskiej.
We środę: „Malame Buttorfly". 

e czwartek: „Manewry jesifnne*.
W piątek: „Manewry jesienne".
W sobotę: „Manewry jesienne-.
W nieazielę po południu: „Księżniczaa dolarów" (na 

dochód członków orkiestiy); wieczór: „Madame Bntter-

E 3. G a b ^ y e l s k a ,  K r z y s z to fo r y
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piano'9 za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczuo. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  Gbligacye galicyjskich pożyczek krajowych
r. 1893, 1904, 1905 i 1907 (4 procentowe) zo- 

Btały wylosow ane 31 lipca. W ydział k.'ajow y po­
dając do wiadomości, że wylosowano obligacye w y­
płacone zostaną w pełnej im iennej w artości 1 l i­
stopada 1 900 , za  zw rotem  tych  cbligacyj i kupo­
nów w dniu sp ła ty  k ap ita łu  jeszcze n ie  zapadłych. 
W raz ie  jeże liby  w szystk ie n iezapadle  kupony nio 
zosta ły  dołączono do ob lig ac ji w ylosowanej, w ar­
tość takow ych zostan ie  potrąconą z kap ita ła . S p ła­
ta  kap ita łu  za  ob lig ac je  i kupony 4  prc. alic. 
pożyczki k rajow ej z roku 18 9 3  n a s tąp i: ) L n o -

e w K asie krajow oj, w K rakow ie w  filii I JnWu 
kralow ege i w domu banków ;m  A. M endelsburga. 
S p ła ta  kap ita łu  na  inno obligacye n astąp i tylko w 
K asie krajow oj we Lwowie.

Z miejskiej centralny taryowlcy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 3 sierpnia Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 1 >2, cieląt 259, owiec i kóz ] .  nierogacizny 
26„ ; razem 708 zwierząt. Płacono za joden cotnar me­
tryczny żywej wagi: imhajo od — do — , woły 

du krowy od — do — , jałownik od
ńo — , cielęta od — do — . nierogacizn? 

tuczną od O—' — du O—-— ; bitej wagi: nierogacizn? ed 
1 GO-—I do 174'- . Z zakupionych na oko płacona za 
sztuk?: buhaje od 106 '— do 200'—, woły z paszy ou 
I jO-— do 300'—, krowj od — da 130-—, jałówki od 
52'— do 106-—, cielęta od 18"— do 50"—, owce i kozy 
od 13.— do 16'—. . .

Ze sp?dzonyeh na targ  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumeye 602 sztuk, na konsumcy? innffch gm 
kraju 106, na eksport za granic? kraju bydła rogatego 
— . lia eksport za ,granic? kraj'n nierogacizny —.

i eny powyższe obliczono bJ_ opłaty akcyzowej.
Ceny zietmoołodów. Kraków, 3 sierpnia. Płacono za 

100 kilogr.: Pszenica biała —'— do —.—> czerwona 
i żółta 26'60 do 27-40, w?gierska —•— do —' ; żyto
krajowe 19'— do 2 P —, węgierskie 2P20 do 2P60; j? 
czm eń na kropy 17-— do 18-—, do siewu — do —■ .  
na jiesz? —'— do —•— ; owies z opłatą akcyzową 2P40 
do -22-80; proso — - do — ; jagły 24‘— do 26---; ta ­
tarka 21-— do 22-— ; kukurydza 20-80 do 120 ; groch 
o j - _  do 04'— ; fasola 19- — do 40-—; wyka —•— do 
 •— ; rzepak zimowy 28"— do 29-—; koniczyna na­
sienna czerwona 0—•— ao O—-— piała —‘— do —•— 
tymotka — do — ; esparsetta — — do — ; so­
czewica 23’— do 33-— ; słoma u — do 10’ ; . Li_no 8-—
do 9'20; koniczyna pastewna 10-— do 10'80 ziemniaki 
j-50 do 7-— ; ja ja  za kop? 3-20 do 3-60; mastc za 
2‘20 do 2'40, spirytus na 95° za 1 ni. •— do 210; 
okowita na 75° Tralcsa —'— 00

fifroiriba lwowska.
L w ó w ,  4 sierpnia. 

Gnach szKoły przemysłowej we Lwowie już
został ukończony. Budowa rozpoczęta w jesieni 
1907 kosztem przeszło 900.000 kor. zostanie od­
daną do ui.ytku szkolnego w czasie tegorocznych 
wnlacyj. P rojekt na budynek wykonali profesoro­
wie szkoły architekci: W ładysław 8adłowski i Adolf 
Weiss, m też poręczył rząd kierownictwo artysty- 
czno-techniczne budowy Gmach stoi na dawnych 
gruntach miejskieh, wydzielonych z kompleksu tak 
zn anego „Żelaznej wody" na przedmieściu stryj- 
skiem 1 zajmuje obszar 1 morga 1 995  sążni kwa­
dratowych. Są to dwa Dudynki. Budynek główny 
mieści w sobie wszelkie sale wykładowe rysunko­
we, pracownie malarskie, gabinety dla profesorów 
i bibliotekę, oiaz dwie czytelnie, następnie mie­
szkanie dla dyrektora zakładu i dla służby. Budy­
nek warsztatowy stoi oddzielnie od właściwego bu­
dynku szkoły. W ewnętrznem urządzeniem w arszta­
tów tajm ttje się inż. Klaudynsz Filasiewicz, kiero­
wnik w arsztatów  szkolnych. Na to urządzenie prze­
znaczyło ministerstwo robót pnblicznych kwotę 
62.000 kor. Ogrzewanie w obydwu budynkach jest 
centralne, a mianowicie parowe o niskiem ciśnie 
nin, w połączeniu z w entylacją, oświetlenie ele­
ktryczne, popęd w w arsztatach jest również ele­
ktryczny.

Epidemia dyzenteryi w Kulparkowie. W  spra­
wozdaniach naszych ze Zjazdu internistów  polskich, 
odbytego niedawno w Krakowie, zwróciliśmy uwa 
gę na aktualność referatu nrof. K u c z e r y i dra 
R u d z k i e g o  o epidemii dyzenteryi w Zakładzie 
dla obłąkanych w Kulparkowie, która to epidemia 
zdaniem referentów może zagrażać także i ludności 
poza zakładem, gdyż przy clągłem wypuszczaniu 
uzdrowieńców I chorych z Zakładu, zarazki łatwo 
po kraju  rozniesione być mogą IV referacie zjazdo­
wym antorowie omawiali wyłącznie prawie nauko­
wą stronę sprawy, którą swemi badaniami znacznie 
rozświetlili. Powiodło im się mianowicie przez żmu­
dne doświadczenia bakteryologiczne wyosobnić pe­
wien gatunek bakcylów, który za sprawcę choroby 
uważają. Na tej podstawie chcą przystąpić do wy­
produkowania szczepionki, w celu uodporniania cho­
rych w Zakładzie przeciw dyzenteryi i surowicy 
d’a leczenia osób, chorych na dyzenteryę. Natomiast 
pominięto w opracowaniu zjazdowem te momenty, 
które przedewszystbi6m tę  straszną epidemię, gro­
źną dla kraju, w Zakładzie podtrzymują od tak  
dawna i które, jak najrychlej usunąć koniecznie 
należy, jeśli m» się stłumić to niebezpieczne gn ia­
zdo zarazy. Nie wspomniano o nadzwyczajnom 
przepełnieniu Zakładu, które uniemożliwia odoso­
bnienie należyte chorych zakaźnych, tudzież o wa- 
dliwościach zaopatrzenia w wodę, kanalizacji itd., 
które niewątpliwie mnszą tu  ougrywai ważną rolę. 
Lecz wkrótce pracn prof. Kuczery i dra Rudzkiego, 
ma się ukazać w drnkn, a w tem wydaniu anto­
rowie uzupełnią te  inki, jakie referat zjazdowy ze 
względu na społeczne znaczenie epidemii wykazuje. 
Byłoby wszakże pożądanera, aby publikacyę tę 
przyspieszono i jeszcze przed zebraniem się Sejmu 
oddano w ręce nie tylko specyalistów lekarzy, lecz 
także posłów i wogóle osób, Interesujących się sto­
sunkami sanitarnem i w kraju. Nie ulega buwiem 
wątpliwości, że potrzebna tu  j'est nagląca sanacya 
Zakładu i że nie można czekać, aż za la t parę 
drugi krajowy Zakład dla obłąkanych zmiejszy 
frekwencję chorych w Zakładzie knlparkowskim.

Echa morderstwa stoffow. Policya aresztowała 
parobka Nykołyszyna, liczącego la t 30, rodom z Rud­
nik w powiecie żydaczowskim, pod zarzutem współ­
uczestnictwa w morderstwie, dokonanem na rodzi­
nie Stoffów. Nykołyszyn pełnił obowiązki u Arona 
Friedmana, wiaścieta stajni krów przy ulicy Żół­
kiewskiej 1. 87 we Lwowie. Świadkowie Anna T ar­
nawska, kochanka Nykołyszyna i koleżanka jej 
Marya Bilińska, iwierdzą, że Dawydiak przed do­
konaniem morderstwa, przychodził do Nykołyszyna 
i miewał z nim dłuższe rozmowy. Tarnaw ska po­
znała naw et Dawydiaka z fotografii i o tem od­
kryciu powiedziała w sekrecie Bilińskiej. Nykoły­
szyn twierdzi natomiast, że Dawydiaka nie znał i 
nigdy go na oczy nie widział Zeznania swoje pod­
trzymywał nawet wtedy, gdy mu pokazano jego 
fotografię. Nykołyszyn dał dowody, że posiada aż 
nazbyt gwałtowny churakrer. D nia 30 ubiegłego 
miesiąca rzucił się z widiami na niejakiego B rand­
ta  i przebił mu lewą ręaę. Podczas aresztowania 
zam ierzał się pilnikiem na polieyanta.

‘M .
Pb

/Sr- W -  . 
n i e  o k r u t n e

t V w  ......
s p e f e o e n  s t ł t l t i u f r n i a  

r e w o l n c y i  Wojska, którymi dowodził r o d  o 
w i t y  p r a s a k ,  g e n e r a ł  B r a n d a i s ,  wpę­
dziły wielu rewolucvon;stów do w n ę t r z a  p ł o ­
n ą c y c h  k l a s z t o r ó w ,  gdzie popalili się om 
żywcem.

Marat l in to
(dltóoniotti ,.M  Reformy"

z dnia 4 sierpnia,
Niemcy, a Ł«otanle Sejmn rześkiego.

Praga. Podczas gdy dzienniki czeskie wyra­
żają zadowolenie z powodu zwołania Sejmu cze­
skiego, prasa niemiecka okazaje wielkie roz­
drażnienie i zarzuca rządowi, ze zwołał Sejm 
czeski b e z  p o p r z e d n i e g o  p o r o z u m i e ­
n i a  s i ę  z n i e m i e c k i e m i  s t r o n n i c t w a ­
mi.  Ponieważ sytuacys polityczna w niczem się 
nie zmieniła, Niemcy w Sejmie czeskim dalej 
uprawiać będą obstrukcyę.

Zatarg aasiryacko-włoskl.
R7vm „Tiribuna" donosi z Brindisi, że okręt 

włoski „Jolanta", który przewozi pocztę do 
Skutari, jadąc wzdłuż wybrzeży Dalmacyi, był 
silnie ostrzeliwany przez całe półgodziny. — 
Strzały dane do niego z wybrzeży zraniły 
trzech marynarzy z jego załogi. Kapitan okrę­
tu zawiadomił o tym wypadku natychmiast 
władze włoskie. „Tribuua" daje do zrozumienia 
że podejrzywa, iż był to uplanowany zamach 
ze strony A ustiyi, która zdaniem tego dzienni­
ka rzekomo z zazdrością spogląda na przywi­
leje. jakie posiana flaga włoska w C z a r n o ­
g ó r z e .  , Tribuna" żąda też możliwie najszer­
szego zadośćuczynienia.

Gar w AnglSL
Coves. Na jachcie carskim odbył się wczoraj 

wieczorem o b i a d  g a l o w y .  Toastów nie wy­
głoszono.

zamknięciu tiamera.

izwolsfri o L ic.
Cove$. Minister Tzwoiski omawiał z pew-nym 

dziennikarzem angielskim zjazd cara Mikołaja 
z królem Edwardem i wskazał na p r z y j a ź ń  
o b u  m o n a r c h ó w  i o b u  k r a j ó w ,  co daje 
największą gwarancyę pokoju w EurODie. Przy­
kładem tego jest P  e r s y a. ilosya zamierza 
w y c o f a ć  swe wojska z Persyi natychmiast, 
skoro DrzywTÓcony będzie tam stały spokój.

zjazd w ^wlsem&ade.
Ber‘in. Cesarz Wilhelm udał się do Swine- 

miinde, gdzie oczekiwać będzie n a  p o w r ó t  
c a r a  w celu spotkania się z nim.

G a ?  v r  E < m s ia n iF & ( r p 3 ! u .
Konstantynopol Car podczas swego pobytu 

w T u r c y i  zamieszka w zamku Better bej 
w cieśninie Dardanalskiej, tam także spotka 
się z sułtenem. W K o n s t a n t y n o p o l u  n a  
l ą d  n i e  w y s i ą d z i e .

ffalbl pod Melillą.
Madryt Urzędowne informacje potwieidzają 

doniesienia o onegdajszym napadzie na h i s z ­
p a ń s k i  b l o k h a u z  i dodają, źe Marokańczy­
cy ponieśli w i e l k i e  s t r a t y  —  jednak byli 
w stanie zabrać swoich poległych. —  Marokań­
czycy zniszczyli szyny na przestrzeni 150 m.

Generał Marina kazał szyny natychmiast na­
prawić i prowadzić dalej budowę blokhauzu, 
który ma zabezpieczyć p o ł ą c z e n i e  k o l e ­
j o w e .  W obozie w hypodrcmie w Melilii umo- 
cowmno b a l o n  na  l i n i e ,  z którego obserwuje 
się pozycje nieprzyjacielskie na wzgórzu Gu- 
l-ugu.

Buch ^ntigreckl.
Saionika. Wzburzenie ludności przeciwko Gre’ 

cyi wzmaga się i przybiera charakter bardzo 
ostry. W kołach rozważniejszych o b a w i a j ą  
s i ę ,  że wzhurzenio to zm isi rząd turecki do 
wypowiedzeń^ wojny Grecvi, jeżeli w ostatniej 
jeszcze chwili nie nastąpi zwrot, dający Turcyi 
zupełne zadośćuczynienie w spiawie kreteń 
skiej

RSobilisacpa w Turcy!.
Saionika. Minister wojny powołał rezerwy 

50 batalionów I I  korpusu.

ruchu mlcdogreckle^o.
Ateny. R z ą d  g r e c k i  z m u s z o n y  j e s l

Z v n a o. z. n a. c z e ś ć  p i
komitet

Kraków, 4 sierpnia.
Wycieczka czeska w Krakowie W czoraj od­

było się posiedzenie komitetu wykonawczego dla 
przyjęcia wycieczki czeskiej w naszem mieście, pód 
przewodnictwem I wiceprezydenta miasta dra Szar- 
skiego. Na posiedzenia tem uchwalono następujący 
program przyjęcia:

P o n i e d z i a ł e k  (9 sierpnia): P rz y ja z l uczest­
ników wycieczki pociągiem nadzwyczajnym o go­
dzinie 8 ’30 wieez. Powitanie wycieczki na dworc 
przez I. wiceprezydenta m iasta dra H. Szarskiego.

W t o r e k  (10 sierpnia), O godzinie 8 rano punkt 
zborny w mleczarni Dobrzyńskiej na plantach (śnia­
danie). Od godziny 9 — 12 zwiedzanie m iasta w trzech 
grapach, pod przewodnictwem pp. Pagaczewskiego, 
Szukiewicza i Urbaństiogo.

O godzinie 12 w południe powitanie delegaiómj 
wycieczki w ratuszu.

G podzinie pół do 1 śniadanie, w sali Towarzyr- 
stwa strzeleckiego, dane przez obywatelstwo kra 
kowskie.

O godzinie 2 '25 odjazd do W ieliczki.
Bilety, uprawniające do wzięcia udziału w wy­

cieczce do W ieliczki, będzie można nabyć u sekre­
tarza komiteiu p. Robaka, we wtorek dnia 10 sier­
pnia, podczas śniadania w mleczarni Dobrzyńskie’’ 
od godziny pół do 8 —9 rano, po cenie 5 koron, 
w co wlicza się- bilet kolejowy do W ieliczki i 
powrotem oraz wstęp do kopalni.

O godzinie 7 wieczór powrót z W ieliczki.
O godzinie 8 przedstawienie w teatrze („Hal 

ba").
O godzinie 10 uieczór rau t, w sali Starego 

T eatru, dany przez miasto na cześć gości rze­
śkich.

Ś r o d a  (11 sierpnia). O godz. 9 rano śniadanl 
w mleczarni Dobrzyńskiej. Od g. 10 —  12 dalsze 
zwiedzanie miasta. O g. 2 ‘55 po poł. pożegnanie i 
odjazd wycieczki do Częstochowy.

Czwarte z rzędu posiedzenie komitetu wykonaw 
czego odbędzie się we czwartek dnia 5 sierpnia o 
godzinie 6 wieczór w sali krakowskiej Rady miej 
skiej. *

Zamach bamobdjezy. Dziś o godz. 10 rano 
targnęła się na swoje życie w mieszkania rodziców 
przy ul. Woźniakowskiego na Grzegórzkach, 19- 
Jetnta A. C., wypijając mieszaninę z rozezynu fo­
sforowego. Desperatce pierwszej pomocy udzieliło 
pogotowie ratunkowe, któr6 po zastosowaniu środ­
ków zaradczych, przewiozło ją  na oddział chorób 
wewnętrznych w szpitalu Sw. Łazarza

Krwawa bójka, W czoraj w nocy przyszło u » 
Krowodrzy do krwawej bójki między kilku rooo- 
tnikami, w czasie której 31-ietni węglarz Hipolit 
J. otrzymał ciężką ranę nożom w okolicy łopatki. 
Rannemu pierwszej pomocy udzieliło pogotowie ra 
tm kowe.

Wybory W Warszawie. „W arszaw skij Dniewnik* 
donosi: Zastępca generał-gtibem atora warszawskie­
go wyznaczył na dzień 5 październiki* r  b. zwo­
łanie ogólnego zebrania wyborców w W arszawie, 
w celu wybrania 6 posłów do Rady państw a od 
właścicieli ziemskich t r a jn  na nowy okres trzy 
lotnf. Termin wyborn rzeczonych wyborców w mia­
stach gubernialnych k raju  wyznaczono na 25 n c e -  
śn 'a  r. b.

Odpowiedzialny redaktor:

B o a s t a n t y  S r o k o w s k i .
. ■ Wydawca:

Michał Konopiński,
im

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

r e d a k c j i ) .

naturalna, vi Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód DE.joljf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się leitarza 
domowego co do wartości szczawy biiińskiej.

1821 26 104

Dla dzieci

s p e ł n i ć  z n a c z n ą  c z ę ś ć  p o s t u l a t ó w ,-*• _ _ i     ~ l.nm lłn t mfQ-

IMiitya ai Itam
(Telegramy „Nowej Reformy" z dn. 4  sierpn.a

SSnch rewolncyjny drwa dŁlej.
Berlin. Do „Beri. Tageblattu" donoszą z Ma­

drytu: V/iadomości optym istyczne, rozszerzane 
przez rząd, jakoby ruch rewolucyjny już był 
stłumiony, s ą  b e z p o d s t a w n e  i n‘i e p r a w- 
d z i w ę .  Ruch rewolucyjny trwa dalej w talem  
państwie, a nawet się wzmaga, ponadto pizy- 
biera coraz wyraźniej charakter republikański.

S b d p a l a m e  k a ś d b U i # .
Madryt. W  miejscowości M a n r o s a  podpa­

lono t r z y  k o ś c i o ł y .  Przyszło d o  s t a r c i a  
między wojskiem a podpalaczami; jedna osoba 
zginęła, a kilka osób zraniono. Spokój wkrótce 
przywrócono.

§ p ? ! ? s i ę i e a i e  r s p a b U k a i i s k ł e .
Madryd. Ze strony urzędowej ogłaszają, że 

wykryto s p i s e k  r e p t  b l i k a n s k i .  Wyr- 
b u c i i  r e w o l u c j i  w całej Hiszpanii nazna- 
rzony był na 2 b. m. Jeden z wtajemniczonych 
w spisek doniósł o tem poiicyi, wobec czego 
spisek nie udał się.

Krwawy plon,
Madryt. D zienniki obliczają, że w Barcelonie 

zginęło 90 osób a 200 odniosło zranienia.

Olirsxcl@ństwa rządowe w Barcelonie.
Barcelona. Wielu rewolucjonistów schroniło 

się w p o b l i s k i c h  g ó r a c h .  Policya zmusza 
mieszkańców miasta do usuwania b ar ,k a l i 
do wkładania napuwrót wyjętych z bruku ka­
mieni, któremi umacniano barykady. Panuje po­
wszechna wzburzenie z powodu n i o s ł y  c h a

u-
p r z e d ł o ż o n y c h  mu j r z e z  
d y ch  o n c e m w  a rm ii, która* jak wiadome, 
tworzyli tajny związek na wzói młodotoreckie- 
g-o W o b e c  teg o  nietylko c z ł o n k o w i e  r o ­
d z i n y  k r ó l e w s k  ej  u s u n i ę c i  z o s t a n ą  
z w y s o k i c h  s t a n o w i s k  w a r m i i ,  lecz 
nadto w całej admmistracyi państwa przepro­
wadzone zostaną wielkie o s z c z ę d n o ś c i .  I 
tak liczba prefektur okręgowy ch zostanie zruinej- 
szoua, niektóie poselstwa przy mniejszych dwo- 
iAch zupełnie będą zniesione, a w innych zmniej­
szy Się znacznie należący do nich personal. 
Dalej ma być zniesiona znaczna część licznych 
w Atenach urzędów pocztowych, utworzonych 
czasu swego jedynie w tym celu, ażeby zwo­
lennikom każdorazowego rządu dać możność 
korzystnego wydzierżawienia domów. Zniesiony 
zostanie również urząd naczelnej komendy ar­
mii, zajmowany dotychczas przez następcę tro­
nu, a liczba adjutantów królewskich ulegnie 
zmniejszeniu. Uwalnianie od służby wojskowej, 
praktykowane dziś na wielkie rozmiary, obej­
mować ma w przyszłości, jedynie łudzi napra­
wdę niezdolnych do służby w armii.

Z nakom ity  śro d ek  od­
żyw czy dia zdi owych 
i słabow itych, powol- 
n ie  się  rozw ija jących  

P^dzieci każdego  w ie ­
ka. Sprzyja rozwojo­
wi mięsni i kości, za­
pobiega i usuwa, jak 
żaden inny środek , 

biegnukę. choleryne nieżyt jelit itd. . 179 5 9

K u f l K e
dorosłych.

Kto potrzebuję obuwia, niechaj się przekona.

G h n i c r a  w
Petersburg. Od wczoraj zaszło tu 31 nowych 

w y p a d k ó w  c h o l e r y .  R y g ę  i W i I e b s k 
uznano za n a w i e d z o n e  c h o l e r ą .

Anarchia w Teheranie,
Teheran. Wojska, które wraz z machem 

schroniły się były do poselr rosy, skiego, 
kiedy konstytucyonakści zajęli miasto, zaczęły 
tera? r a b o w a i  i p l ą d r o w a ć  cale dzielnice. 
Na ulicach Teheranu wre z a-c i e k ł a  w a l k a  
między wojskat - konstytucyinemi a tymi ma- 
roderami reakcji. Po obo stronach padło wielu 
żołnierzy trupem.

W d J  CIEC ii K A ^ Z iA
w Kranówie, u!. Sławkowska 24.

(w domu XX. Em erytiw ) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wy-scawie w P a­

ryżu 1 9 0 8  r., wykonują 1 ma na składzia

lha::le  mpshfe, damskie I itaieclęce
z najlepszego materyału, 269 

według fasonów francuskich i angielskich.

I - A Ł A C E - H O T E Ł
Nowy dom f i nuKA Największy 

o tw arty  w m arcu i najw ykw in tn ie jszy
1909 r. r i U y u  hotel w Pradze 

Herrengasse, w bezposr. blizkości głównych 
dworców 

A partam enty .
140 poiroi, poSKjwazy

kolej. 4634  6 1* 
Auto garage. 

od S.óO  Koron.

p r z e n i ó s ł  kancelaryę adw okacką do domu przy 
placu \V \V . Św iętych 1. 8.

49 U  1 2

Giełda zboźuwa.
Badapeszt, 4 sierpnia. Pszenica na październik 13-83 

do 13'94; pszenica na kwiecień od 14-13 Jo 14-14; żyto 
na październik 10-09 do 10-10; owies na październik ud 
7’6 i  do 7-05; kukurydza na lipie- od 0-— dc — ; ku­
kurydza na  sierpień od 7-73 do 7'74; kukurydza n„ maj 
1910 r. od 7-07 Jo 7'0S; rzepak na sierpień od 13‘8o do 
13'95. Wszystko za 50 kg.

Oferty lepsze, chęć kupna dobra, usposobienie silne, 
pochmurno

Niema lepszego niyctfa toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W.Bracha ziarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikać? cerę, chroni od liszai, szorstkości i pęka nia skóry.N uzczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne, są najlepsze rezultaty. Do

^  w  t iirt
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w h sim sk i m m  w m m m m m
Capital a&cyjay 130 mlliwaów koron.

x z *  jC t* > S < Y 5 <  )  > 3 <  t ó *

rir«iu n . ,  H yąeb  g łó w n y , L in ia  A-B 44.

Przyjmuje w ła d k i w  rachunku bieżącym i na k s ią ż e c z k i w k ła d u w e. Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i  dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane elekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 84 100

randnsze rezerw owe 39 diilionów koron.

roiiczochy damskie czarne jedwabne, fil d’Ecosse i bawełniane 
od 66 hal. para. f i l  d’Eeosse i bawełniane kolorowe. Ażurowe 
czarne, brązowe, popielate i białe. Pończochy czarne męskie i 
skarpetki czarne i kolorowe. Pończoszki i skarpetki dziecięce 
czarne i kolorowe na każdy wiek i na każdą cenę poleca firma

P o r ę b s k i  &  Z i m l c r
Kraków , Rynek gł. 6. 8284 4 0

6f najlepsze francuskie bibułki dc pa- 
1 pierosćw. =-= W szędzie do nabycia.

(i) Zakopanem
do sprzedania lub zsm ianj na kamienicę 2 
wille yrzy nlicy ćnałnbińskiego z dnżemi par­
celami zalesioncmi, z których jedna łączy 2 
ulice, nadto 2 domy czynszowe przy ulicy K ru­
pówki i kilka parcel Kud iwlanych. Cena i wa­
runki ze względów familijnych nader przy!,ę- 
pne. — Wiadomość- Dr Józet W ieseimsnn, Za­
kop” ie. 4440 13 15

W atę odtłuszczoną do celów chirirgTznych. 
n ji » a położniczych.
.  „ tu tek  papierosowych
„ sznurkową dla fryzyerów 
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych 

W atę kolorową do opakowania b iżnterji. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i '„zrzynki opa­

trunkowe
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

wedłng wskazówek prof Dra W ł Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 33 0

Fabryki' opatrunków chirurgi­
cznych A i r "

•Urn M. L. Dobrowolskiego)
w Podgórzu - Krakowie i wu Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony kizyż * literam i w pośrodku 
M. L. D i tylko tf kie przyjmować z aptek i 
■kładów aptecznych jaka wyroby krajowe.

L 2575/09. 4820 2 3

U t a i  m .

Celem oddania, w przedsiębiorstwo ro 
bót murarskich i ciesielskich przy bu­
dowie gmachu c. k. szkoły realnej w Ży­
wcu, rozpisuje Magistrat m. Żywca licy- 
tacyę zapomocą ofert pisemnyh, które 
do d n ia  10 s ie r p n ia  1 9 0 9  r . do go­
dziny 12 w południe do tutejszego Ma­
gistratu wnosić naiezy

Cena kosztorysowa wyż rzeczonych 
robót wynosi 64.853 koron 01 hal.

Wadyum licytacyjne wynosi 5°/# su­
my kosztorysowej, które oferenci razem 
z ofertą złożyć tu t a j  winni.

Bliższe warunki budowy, oraz plany 
i kosztorysy wyłożone są do przeglądnię­
cia w kancelarj: magistratualnej w 
Żywcu.

żyw iec, dnia 2 8  ł ip c a  1 909 .
Zastępca Burmistrza 

A . M in k iń sk i

/ S p ó l iJ k u
fachowego, ze znaczniejszym kapitałem, poszukuje się ceiem znacznego po­
większenia istniejącej, dobrze prosperującej, krajowej fabryki wyrobów drze­
wnych, tuż przy stacyi kolejowej położonej, któryby zajął się rozszerzeniem tei 
fabryki i ją samodzielnie prowadził. —  Bliższe szczegóły w kancelaryi Dra 
Gnńkiewicza, adwokata w Krakowie, Grodzka 47 4842 2 3

f e r
Wonienie ( M  dzieciece

poleca
P ie r w sz a  k ra j. fab ryk a  w ózk ów  d z iec ię cy c h

R. Linscliuiz, Kraków, Sławkowska 14.
Uskutecznianie wszelkich reperacyi. 4257 35 o

w m

$ l m  V l Q S f t !
znikaja n a ty c k lO ia s t  po użyciu środka

19. S w ra  J i b T  i  J p t f i i 4
Kto ;nce je uzunąć po noL i niezna­
cznie, niech użyje środka

19. Seegeta j a t a "
przetworu przeźroczystego jak  woda. po- 
uobnego raczej do wodj na włosy.

Komu wypadają włosy lub u a łupież 
jiubk na głow ie, niech używa wody 
do włosów

W. Seegera I r a n
a tury zawiera czysty, leczący sok brzozy.

Jed jn ie  prawdziwe wyrobu W. Seegera 
Wiedeń, VI] L. — Warszawa: S k ład y  
we wszystkich upteLarh, drogucryach 
lepszych perfnmeryach i zakładach Ty- 
tyerskicłr. 4083 18 40

C. K. DyreKtyn kolei pańsltoomyth w Mottje.__

W YCIĄG  Z BOZKŁADTT JA Z D Y
WtiżDgiJO od czerwca di) 13 w ueśnia 1909 (według rzasu środkowa-europeiskiego).

Odjazd z Krakowa, z Podgórza Piaszowa i z Podgórza przystanku:
12-1C w nocy poc. osob Ni 11 z Krakowa 
12‘20 w uo 'y  „ „ Nr 11 z Podpórza-Płasz.
do Podwołoczysk. Połączenia w Ternowie do 

Stróż, stąd do jas ła , Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu w Dębicy do Tarno­
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu do Sambora i Stryja, we 
I  wowia do Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potutorów, 1 wania Pu­
stych, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i Zbaraża, w Berkach wielkich do Grzymałowa.

3-03 w uocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa
do Lwowa, a cd 15 lipca Jo Czermowiei ; po­

łączenie: w Dębicy do Tarnobrzegu, Naabrze- 
zia, i przez Rozwadów .? kierunku Przewor­
ska, w Jarosław iu do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i S tryja; we Lwowie do Rawy 
rośniej, Stanisławowa Stryja, Nowego Za­
górza, sianek i Sambora.

4‘30 r. poc. osob. Nr. 31 z K r a k o w a  
4 44 r poc. osob. Nr, 1039 z Podgórza-Płaszot. a
4-50 „ „ „ „ „ „ przystanku

do Oświęcima, przez Podgórze-Płasz jw-Skaw nę 
połącz' Ilia: w Spytkowicach do Wadowic, A I- 
w erri i Sierszy W otinei; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia.

6-43 rano poo. posp Nr. 3 z Krakowa
6-50 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk I do Ickan Połączenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja ­
rosławiu do Bełżca i Sokala, w Przemyśle 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we „ wow ie 
do Stanisławowa, Stryia, ,Vołkow i. Nowego 
Zagórza. Sianek i Sai ib^ra; w Krasnem do 
Brodów w Tarnopolu do Potutorów, iwai.ia 
Pustego Husiatyna. Czortkowa i Kopyczyniec: 
w Borkach wieLkich do Grzymałuwa. w Pod- 
wołoczyskaoh do Kijowa i Odessy.

7 16 r por. posp. sez. Nr 101 z Krakowa
7-27 r. „ „ „ Nr. 1002 z Podgórza-Pł.

do Zakopanego I Rabki; kursuje od ió  czerwca 
do 30 września włącznie, z wuzami I, II  i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego.

8-00 rano pociąg osob, Sr. 15 z Krakowa
tj-09 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa ( Podwołoczysk Połączenia: w T ar­
nowie do Szczucina, w Dębicy do Tarnobrze­
gu, Nadl rzezią przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska.; w Przemyślu do Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa Rawy Ruskiej i Jaworowa; 
w Krasnem d" Erodów, w Foawołoczyskacn 
do Kijowa i Odessy.

8-aO ran" poc. miesz. t l i  z Krakowa
8-46 „ „ „ 411 z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8-40 rano poc;ąg osce. Nr. 8211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9-02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Pcdgóiza Płaszowu
9-24 r. poc. osob, Nr. 1012 z „ przyst.

na linię transwersalna przez Podgórze-Pła.- sów, 
Skawinę, Suche do Nowego Zagórza. Połą­
czenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Suchej do Żywca 5 Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suchejliory; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó­
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do 
Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek Bory­
sławia, Stryja, Lwowa. Stanisławowa i La- 
wocznego 0'1 1 maja do 14 czerwca i od 18 
w ześn ia  do 30 kwietnia z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący X i II klasy

10‘30 przed poł. poc. os. sez Nr. 43 z Krakowa
10-43 „ „ „ „ ,, Nr 1014 z Podg.-Pł.
10-48 „ „ „ „ „ X r  „ t  Podg.-prz.
do Zakopanego i Rabki; kursuje od 13 vz< rwca

do 30 września włącznie z wozs mi I. U i III 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki. Połączenie w Suchej 
dc z,ywca i Zwardonia.

11-00 pized poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11 12 „ „ „ „ Nr. 13 z Podgurza-Pł.
do Podwołoezyok i lcka.1. dołączenia: w T .mo­

wie do Stróż. Nowego Sącza, Orłowa Koszy 
i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a etąd 
do Nowego Zagorza, Ghyrowa i Stryja; w 
Przeworsku do Dynowa; w Jarosławiu do 
Sokalu, w i  rzemytTu do Chyrowa Sambora, 
Stryja i  Nowego Zagórza, we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i 
Sambora; w Tarnupulu do Potuior, Iwania 
Pustego, Husiatyna, Czortlow s. hupyczyniee, 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

115 po poł, poc. osob. Nr. 33 Krakowa 
P30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza Pł
1-38 „ „ „ „ Nr. 1034 z „ przyst.

do Suchej i Oświęcima, przez Prdgórze-Płaszow- 
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi d W a­
dowic i Bielska, w Oświęcimiu do W iednia 
i Wrocławia.

1-bO po poi. poc. miesz. Nr. 461 z Kranowa
1 44 „ „ „ „ Nr. 461 z Podgórza-Pł-

do Wieliczki.
I-43 po poi. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i ao Mogiły.
2 5J po połud. poc posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa. Połączenia: w T arnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd oo Jasia i Nowego Sącza, a  od 
15 czerwch do 30 września włącznie także 
uo Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagorza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w arosławiu do Sokala, . Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
we l.wowi' do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora.

3-05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3T3 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa. Połączenia- w Tarnowie do Szczu­
cina. Stróż, stąd do Jasła  i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa.

3-45 po poł. poc. os. sez. Nr. 49 z Krakowa
3 57 n „ „ „ „ v r. L020 z Podg.-Płasz.
4-04 „ yy „ „ „ Nr. „ z Podg.-przyst,

do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie z wozami I, II i i II 
klasy wprost pizechudzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki.

6-10 wieczór poo. osob. Nr. 27 z Krakowa
6-21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa, Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7-40 wiec? poo. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7-51 „ * , Nr. 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki
7-50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8-00 wiecz poc osob. Nr. 45 z Kranowa 
8-13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł. • 
8-20 „ „ „ Nr. Iu l6  z Podgórza przyst.

na linię transwersalna przez Podgórze- PUazów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. Połą­
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stam tad 
do W iednia i Wrocławia- w Kalwaryi uo 
Wadowic; w Suchej do Żywca w Zagórza­
nach do Gorlic; Nowym Zagórzu dc Chy­
rowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Borysła­
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo­
wa i Ławocznego

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okrę­

tem we czwartki i niedziele do Konstanty­
nopola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza.

9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9-10 ,, „ „ Nr. 17 z Podgórza-Pł,

do Podwołoczysk i Icaan. Pmaczenie w Bierza- 
nowie do W ieliczki; we Lwowie do Jawo­
rowa, Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
"Wołtowa, Nowego Zagórza, -Siane!, i Sam­
bora; w Krasnem do Brodów- w Tarnopolu 
do li usiatyi a, Czortkowa i Kopyczyniec; w 
Borkach wielkich do Grzymałowa; w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy.

lC-b>! w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10-39 „ „ „ Nr. 19 z PodgórzarPł.
do L w f wa Połączenia: w Bierzanowie do W ie­

liczki; v Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyro: a ; w Przev urshu do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa. Nowego 
Zagórza, Sianek, Sambora i Stryja

II-0-5 w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa 
I1T 6 „ „ „ NT. 413 z Podgórza-Pł.
do Wieliczki.
11-52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-04 „ „ „ N r .  1022 z Podgórza-PL
12-09 „ „ n Nr. 1022 z „ j rzyst.
do Nowego Sącza przez Podgorze-Piaszów, Skar 

winę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcima a stam tąd do W iednia; w Su- 
cnej do Żywcu i Zwardonia, w Chabówce do 
Zakupanegc i Snchahory, w Nowym Sączu do 
Orłowa, Koszyc, Budapesztu i Stróż. Z Kra 
„owa do Zakoraneg- kursują wozy wprost 
przechodzące.

Przyjazd ao M o w a ,  do Podgórza Plaszowa i do Podgórza i m t a n k a :
12‘50 w nocy poc. posp. Ni. 8 do Krakowa
ze Lwowa, tam że połączenie c i  Jaworowa R a­

wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze­
myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i Posady chyrowskiej.

3-23 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł
3-35 |  „ „ Nr. 12 do Krakowa

z Podwołoczysk i Icnan. Połączenia; w Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w laruupolu  z Zba­
raża. Kopyczyniec, Czortkowa. Husiatyna. Iwa­
nia 4’ ustego i Potator, w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta 
n-stawowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagorza, Stryia, Sambora i Posady rhyro- 
wskiej, w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów, w Tarnowie od 
Jasła, Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

4-57 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza Płasz.
6-10 „ „ „ Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa,

5 45 r. poc. osob. NT. 1017 do Podgórza przyst.
5-52 r. „ „ Xr. 48 do Podgórza-Płasz.
6 07 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa

z linii transw ersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę, Pudgórze-Płaszów. Połącze­
nia : w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłt wa w Cha­
bówce (od 15 m aja do 30 września) ze Za­
kopanego.

6 41 rano poc. posp. Nr. 2 do PodgórzarPłasz. 
n n „ Nr. 2 do Krakowa 

z Ickf i Połączenm w środy i niedziele prz"z 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancy i i  codzień od Bukaresztu; we Lwo­
wie od Stryja, Wołkowa, Nowego Zagorza, 
Sianek i Sambora; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa. ~

7-19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7-30 „ „ „ Nr 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7-40 rano pocujg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły
7-38 rano poc. osob. Nr, 1033 do Podgórza prz. 
7-45 „ „ „ Nr. 1033 Jo Podgórza-Pł.
7-59 „ „ „ Nr. 32 do Krakowa

z Oswięcima Połączenia: w Oświęcimiu ud 
W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w bkiw inie od Żywca i Suchej.

bT 5 rano poc. osob. Nr 118 do Podg.-Płasz. 
8‘25 „ „ „ Nr 118 do Krakowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jasła  i Stróż.

fe-34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz.
8-45 „ n „ Nr. 18 do Krakowa

z Pod w o łoczysk  i >»Kan. Połączenia: w  Podwo- 
łoczyskach oo Kijowa i Odessy, w Borkach 
W ielki:h  ud Grzymałcwa; w Tarnopolu od 
Iuan is  Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Ko­
pyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; 
w Lwowie od Stryja, Wołkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambura; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i Jasła.

10-28 r. poc. miesz. Nr 1061 do Podgórza przyst.
10 35 r. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa
z Oświęcimia, Połączenia w Oświęcimiu od 

W iednia i W rocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa.

11-26 r. poc. miesz. Nr. 462 do Fudgórza-Pł.
11-35 r. ■„ „ Nr 462 do Krakowa
z Wieliczki; połączerie -w Podgórzu-Fłaszuwie 

od Oświęcima i Skawiny.
l-oo po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 

Z Kocmyrzowa i Mogiły.
101 po poł. poc. os. sez. Nr 111 ( 0 Podg.-Pł. 
1T2 „ „ „ „ n Nr „ do Krakowa.

z Tarnowa K ursuje w niedziele, czw irtk i i 
ś: ńęt: Połączenie w Tarnowie z Nowego
Sacza Stróż,' Jasła  i Szczucina

1-lt do noł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł
127 ,, „ •> Nr l f  do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w P rzem jślu  od Nowe­
go Zagórza, Stryja Sambora i Chyrowa; w 
Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy­
nowa; w Rzeszowie od iasła, w Dębicy jd  
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza. Stróż, Jasła 
i Szczucina.

1.47 po poł. poc. os. sez. Nr. lO lddoT odg, prz. 
L.5-2 „ „ „ „ „ Nr. „ do Podg -Pł.
2.04 „ „ n u „ Nr, 44 do Krakowa.

z Zakopanego 1 Rabki kursuje od 15 czbrwoa 
do 30 września, włącznie z wozami I, II i  111 
klasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Kri kowa, Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca.

2-24 po puł. poc. poap. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 
■ Rawy RudkidJ Nowego Zagórza, Sambora, 

Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu od Uby- 
rowa, Sambora i Stryja; w Przeworsku od 
Rozwadowa i Nadbrzezia.

3 19 po poł. poc. os. Nr, 414 dg Podgórza-Pł. 
3‘30 „ „ „ „ Nr. 414 do Krakowa

z Wieliczki,
4 22 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Pcdgorza prz.

u n «n „ N r  1011 do Podgórza Pi.
4-45 „ „ „ „ Nr. 42 d. Krakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagóma, przez
Suche, Łk, winę, Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: w Nowym Zagórzu od Stryja, Lawo- 
czneg„, Stanisławowa, Tarnopola. Lwowa, Bo-

I rysławi: w Jaśle cd Rzeszowa; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Sączu od Urłowa; w Cha- 
oówce od Zakopanego; w Suchej od Zwar­
donia, w Kalwaryi ou Bielska i Wadowic. 
W  Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. Z Za­
kopanego do Krokowa wprost przechodząc r 
y f i i I  i 11 kiasy,

5-50 po poł. pou. os. Nr 116 do Pody.-Pł.
6-00 wieczór „ ' „ Nr „ do Krakowa.

z Tarnowu. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, No w . go Zagórza, Jasła  przez 
Stróże i Szczucina, a  od 15 czerwca d" 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa, 

6-12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł 
6'22 „ „ „ Nr. 16 do Krakowa

z Fodworociysk i Ickan P iecze n ia , w Podwo- 
łoezyskanh od Kijowa i Odessy , w Kraenem
00 Brodów, we ewowie nd Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja, 
S.imbura, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i uasła przez Stróże i Szczucina a 
od 15 czerwca do 30 września od Budapesztu, 
Koszyc i Orłowa: w Bierzanowie od W ie­
liczki.

6-36 w. poc. osob. Nr. 464 uo Dodgórza-Płasz. 
6-50 w. „ „ Nr. „ do Krakowa

z Wieliczki
7.10 wiecz poc. osob Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
7.59 w. poc. posp sez, Nr. 1001 do Podg.-Pł,
8.10 „ „ „ „ Nr. 102 do Krakowa.

i  Zakopanego I Rabki, kursuje od 15 czerwca
do 30 września włącznie z wozami I, I l  i  IH 
kiasj wpruBt przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa

8-55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz.
9-00 „ „ „ Jr. 103Ł do Podgórza-Pł.
912  „ „ „ Nr. 34 do Krakowa

z Oświęcima, Połączenie w Oświęcimiu od
W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i V\adowic.

9-25 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa 
10-02 wiecz. poc, posp, Nr 104 do Podgórza-rł. 
10-10 „ „ „ Nr. 104 do Krakowa
z PodwołoczysK I z Ickan. Połączenia- w Pod- 
: wołoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 

wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy­
niec; w Krasnem od b rid żw ; we Lwowie d 
Rawy Ruskiej, Stryja, Wołknwa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od 
Stryja. Sambora i Posady chyrowskiej; w J a ­
rosławiu od Bełżca i Sokala; w Przeworsku 
ou l>ynową, Nadbrzezia, Rozwadowa i T ar­
nobrzega; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia
1 Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rza, Jasła  przez Stróże i Szczucina,

10-41 w poc. osob. Nr. 102' do Podtrórza-przyBt.
10-47 w. „ „ N r ,  1021 do Podgórza-Plusz.
I I  OO w nocy poc. osob. N r 46 do Krakowa
z Noi «go Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgó- 

rze-Płuszów icłączenia: w Nowym Sączu <>d 
Bud: pesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchachory. w Suchej ze 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska i Wado 
wic. Z Zakupanego do Krakowa wprost prze 
chodzący wóz 1 i II klasy.

11-06 wiecz. poc. osob. Nr, 24 ao Podgórza-Pł. 
11-15 wiecz. poc osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowib ud Jasła- 

'v Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i T ar­
nobrzega, w Tarnowie od Budapebztu. Koszyci 
Orłowa, Nuwego Sącza, Stróż, Nowego Zagó 
rza i Jasła  przez Stróże i Szczucina; w Bie 
rzanuwie od WieHczki.

Ro.kłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 3C bal. na stacjach c. k. 
Kolei Państw ., u konduktorów jakoteż w K ra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujaaskiego, w 
księgam i Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
nziegu, w handlu Fischera (linia A-B) i w han - 
d la  Porębskiego i Zimlera.

STORY
patyczkowe, ia iuzye deszczułkowe roieiy płó­
cienna z samozwijaczem prawdziwie amerykań­
skim najlepszej jakości po bardzo przystępnych 
cenach, poleca Fabryka rclet t zaiuzyl

pod firmą

WŁADYjŁAU pędziwiatr
Dębniki przy Kr łkowie 

ulica Podgórska I. 18, dom własny.
Zamówienia na prowincję nsLuteczuia się 

odwrotnie. — 2632 14 20

M n m l o  r- ratunku 5 K gruszki L75 K, 
l l U i l a l t  jebłka papier. 3 75 K, ren ki od- 5 K, 
wysyła — 5 kg. koszykach franco za zaliczką. 
G o t t f r i e d ,  Dom Eksportowy. Zaleszczyki. 

4874 2 4

Azteka
w wiąkszem mieście powiatowem w Ga­
lic ji zachodnej, gdzie jest siedziba szkoły 
średniej i kolej na miejscu, w okolicy 
pięknej, z powodu słabości właściciela 
jest do sprzedania za bardzo przystę­
pną cenę. ~ 4770 3 4

Bliższej wiadomości udzieli p. E. Her- 
w j, nadzarządca poczty w Żywcu.

R f iG O
n a  n a g n i o t k i ,
Niezawodna pasta, usuwająca po jedno- 
razowem przyłożeniu na 4 dni, najza- 
starzalsze nagniotki bez boleści,. W  ra­
zie nie odniesienia skutku, płacę 10 K  
Pudełko za 1 K. wystarcza do usunięcia 
8 naeniotów. —  Na prowincje wysyłam  
za zaliczką pudełko 1 K 60 h, 2 pu­

dełka 2 K  60 h. —  Do nabycia u

43. Z3EGELMANA
K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  1 .

Przed naśladownictwem ostrzeni się. 4552 9 10

śL.ady w Krakowie:
u Reima l Spółki, Rynek 3, Lin>a 4-B; 
w aptetach M Pronia, W iktora Redyka, 
K Wiszniewskiego- w handlach A. Ha- 
wołki, .T:,na Linka, dróg., Romana T)ro- 
bnora i w .  E rlbauira. W Przemyślu: Jan  
Martynowicz, Fr Wojciecbo ivski Chrza­

nów: A. H Reifer, Jan W ęgiel.

F a try k a : t ,  A a d e l, drug., P ra y a , I.
3766 5 8

S M e p
korzenny z towarem i urządzeniem za­
raz do sprzedania, w budynku gminnym  
we wsi, U /a  mili od miasteczka i 8 ki-- 
lometrów od stacyi kolejowej, w miej­
scu poczta, kościół, szkoła, żandćirmerya, 
jarmarki co dwa tygodnie, lokal przy 
samym rynku. —  Bliższej wiadomości 
udzieli Franciszek Krawczyński w W i­
śniowej koło Dobczyc. 4821 4 5

wyśmienite słodowe karmelki 
nadziewane przeciw kaszlową

do nabycia w handlach:

L. Aksmanna, B. Anisa, L Dinteniassa. 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jablo- 
nera, S Nikła, P Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A Reifera droguerya, L. Syku- 
towskiego, R. Sohv immera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z. Nasadka. 71 31 0

a' .. . P0leca W wielkim wyborze kompletne urządzeniu pokoi sypialnych, jadalnych,
i J 1 1  U I w U l I  w  salonów i t.p. Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
''"*ków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru,   Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i Ł p Ceny konkurencyjne.
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naiś%fielsze auw&ścl

iw ^jzajsyefe, sfrórz^iycli, ie -  
tnsSo, T tcco  1 i  p., k tó ry  en 

wzory w ysyła opłatnie
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2587 16 24 
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Mgpca ieomgfry
miody, zdolny, biegły w robotach geometry­
czny ;h, z k Jkuietn i i praktyką (zdolny ryto­
wnik i kaligrat) poszuKuje p( sady zaraz Łask. 
zgłosz. pod ,J i. E .u Kraków, Topolowa 1. 27

-  -  478(3 3 3

K r a f c s w s f c s e

fes. MiurnDiiiiuSsu
poszukuje p r z e d s ię b io r c y  do przebu­
dowy realności przy ul św. Jana po­
łożonej, plany do przejrzenia w Dyre- 
kcyi, ul. Grodzka 52. 4848 2 3

LG&snoSiin mucon®
firmy angielskiej Clayton & Shuttleworth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcjonująca, z powodu 
wydzierżawienia majątku tanio do sprze­
dania. —  Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Dyrektor Mleczarni Łu- 
czanowickiej, Kraków, ul. Podwale 6.

4C35 13 o

    '»■

15-2 0 7 * r a b a t a !
Ora ł z a r z ą d c a  laTMKOW, pier­
wszorzędna siła. obeznany dokła­

dnie z p-zeróbką lnateryału tartego, jakoteż. 
z m anipulacją lasową, gw arantuje za pudnie- 
s.eni< dochodów, poszukuje posrdy zaraz Jan  
Te:fel, Kraków. Hotel Saski 4861 3 3

* ? < w  m  m m m
Wózek i powozik

to sprzedania. Pędzichćw 18 329720 o

SOKlElt k li& U ilh O S . M L 2K , r.iERzy: sraczEK
W MAGAZYNIE K O W E K C Y J DAMSKICH 4613 6 5

z ukończona n i  kl. wydz., 
r U n t b l i l l U  poszukuje jakiegokolwiek  
2a j \w .  Zgłoszenia: A. 50  poste restan­
te Kraków. 4893 2 3

LEONA M A G O W SK IE © ®
W KRAKOW IE, PLAC M£RYACKI L. S, RÓG rtrN K li GŁÓWNEGO.

Magisier fmtji ny, poszukuje
stałej posady lub zastępstwa zamz. —  
Zgłoszenia pod „Magister L.“ do Admi­
nistracji „N. Reformy44, 4873 3 3

Di rodziców i cpietaów .
P r’yjm<j 4 s iu  lontów  klar od I do TV szkół 
śn dnich, z  c r lk  iw i t c i r  u tr z y m a n ie m , m  e 
S .J ta n ie  H| opałem światłem i obsłuuą; pokój 
osobny widny, słoneczny, suchy. obok plant tuż 
przy Giranazyum, t u ć ż i e l  Z 'b e z p ła tn ą  po* 
m o c ą  v  n a u ^ e  c o d z ie n n ie , z  jw r r a r c y ą  
z* w y n ik  d o b ry c h  ś w ia d e c tw , ,opieka tro­
skliwa. dom katolicki1 ty lk o  p o  5 0  K o ro n  
m ie s ię c z n ie .  W iadun ić J  S R. Kraków, 
ul. Podzamcze 1. 20, II. p. oticrna r a  lewo.

48a9 1 10

M a s ł o
natnraine. co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franku do każdej staeyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 9 K 60 h. 
J a n  B a r n a ś ,  p ^ s o . a i n .  Węgry. 

4514 17 2(1

W y r ę b y  t o e k i e
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy­

konane, jako to:
Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości, dymy. dreliszki, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrnsj, serwety, barchany fla- 
nele szew iott, płócienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p. poleca najtaniej
Tltalaia piócien

Michała Mfęsowicza
w K&rczyftic ebos krosna.

Ka żądanie próbki i cennik.
K t o  t y l k o  r a z  j e d e n  zamówił towar 

1 mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kopo- 
wać nie bedzie. Wól 5 20

Szkoła Imekalisrjl
miiiftfiWP FDSMTOttiCZJ'.
Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sąd iwego i związk. lustratora Stowarzyszeń 
zarobkow. i gospou., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
panatwowBj i  b chaltciyi kupieckiej pojedyn. 
i podw. pod bardzo przystępny mi warunkami. 
Za aknteczny wyn.k nauki ręczy się 

Zgłoszenia w B iu rz e  b u c h a i te ry jn e m  przy 
ulicy F lo ry  a J s lu e l  Ł. 55 . od uo l i on 
3 do 7. I ta k ą  m o ż n a  ro z p o c z ą ć  k a ż d e g o  
Czasu — E. u .  i szkuła pisania n» maszy­
nach i binro huchulteryjne. 4205 47 O

8 — j& i & tićateiue

~ ~ ~ ~  P A N ^ A
władająca językiem niemieckim i pisząca bie­
gle n r maszynie poszukuje zajęcia. Zgłoszenia 
J. Wiejowska, Łapczyca p. Bochnia. 4763 3 3 Stylowe iieEile i dekoiacye
„Oszczypki ea handel win i delikatesów kompletne urządzeuići pokoi, will, z?kładów leczniczych, hoteli, lokali p. według

.. -      projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych
do najwykwintniejszych, soi 63 o

OT Łuszczewskiego w  Zakopanem.
Wysyła w każdej ilości po cenie 90 hal za 
sztukę. 4776 3 6

Za 201 Karan udzielę
wiadomości zamożnemu rzemieślnikowi, na pod­
stawie której może zrobić niebawem tysiące. 
M, P. 107 poste restante Kraków. 4764 3 3

fóftf Sperling,

jest do odda­
nia na wła­

sność. Wiadomość u stróża w domu p rz y  
ul. Starowiślnej 1. 33. 4845 2 2

Tapicerów
uzdolnionych robotników, poszukują, fir- 
rov lwowskie. Zgłoszenia: Izba ręko­
dzielnicza, Lwów, Magistrat. " 4813 5 10

iliitpopy Htoi kierownik zakładów ką­
pielowych, pi wwszorzędna siła, gw arantuje za 
podniesienie dochodów z każdego hotelu albo za­
kładu, poszukuje posady zaraz. Jan  Teifoi, K ra­
ków Hotel Saski. 4860 3 3

ly n n i mim
administracyjny i rachunkowy (buchal­
ter. korespondent), pierwszorzędna siła, 
lat 32 liczący, posiadający chlubne świa­
dectwa, władający językiem polskim i 
niemieckim, mogący złożyć większą kau 
cyę, poszukuje posady w poważnej in- 
otytucyi w Krakowie. Za pośrednictwo 
da 509 koron lub więcej. Zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać do Administracyi 
„N. Reformy“ dla X. Y. 1878. 4733 3 3

Snsteiztaiit
dobrze polecony, znajdzie umieszczenie 
w aptece lwowskiej, Oferty: „ S n s te a -  
la n t" . Biuro dzienników, Lwów, pasaż 
Hausmana. 4783 s 3

Ogłoszenie Wini
Izba handlowa i przemysłowa w Kra­

kowie rozpisuje niniejszem z „Cesar­
skiej D otacji Jubileuszowej 1908“ kon­
kurs na

trzy stypendya
na cele teoretycznego lub wyższego wy­
kształcenia miodzieży w handlu lub 
w  przemyśle.

Stypenaya te są przeznaczone dla 
kandydatów, zamieszkałych w okręgu 
Izby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie, oraz dla dzieci osiadłych w ty n  
okregn kupców, przemysłowców lub rę­
kodzielników, i udzielone zostaną na 
rade na jeden rok.

Stypendya będą wynosić wedle kwa­
lifikacji kandydatów i celu nauki 
600— 1000 koron.

W  poaamach należy dokładnie ozna­
czyć cel i sposób zamierzonej nauki 
lub pracy.

Izba zastrzega sobie przy udzielaniu 
stypendyów przepisanie specjalnych wa­
runków, pod któremi stypendya będą 
udzielane i wypłacane (plan studyów 
lub sprawozdanie o postępie praktyki, 
oznaczenie miejsca oiaz czasu wyiazdu 
i t. p.).

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumentu oraz świadectwa dotychczaso­
wej nauki wzgl. pracy, należy wnosić 
w zamkniętych kopt rtach na ręce Prę­
ży dum Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, najdalej do dnia 15 sier­
pnia 1909.

Bliższych mformacyj zasięgnąć można 
w biurze Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakuwie ustnie między godziną 9-tą 
a 3-cią po południu albo w drodze li­
stownej. 4722 3 3

I ł o w e * ’
nowy, Waffenrad“, najnowszy model, za 
150 K do sprzedania. Kraków, ul św. 
Krzyża , I  piętro. 4864 3 3

RutęnptoBny KieaaiR t
oraz kawiarń i restauracji, biegły w s

większych 
sklepów

restanracyi, biegły w słowie i 
piśmie polskiem i nieraiecŁiem, posztikaje po­
sady zaraz. Jan  Teifol, Kraków, Hotel Suski. 

4859 3 3

administracyjny i rachunkowy (buchal­
ter bilansista), lat 33, żonaty, z 10-le- 
tnią praktyką w jednej z większych 
instytucyi iinansowej, poszukuje posa­
dy, na żądanie może złożyć kaucyę. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać do Admini- 
straryi ,.N. Reformy“ dla L. K. W.

4885 2 10

2640 16 O

W i e l c e  S z a n o w n a  G o s p o d y n i !

P ro szę  spróbow ać
ze znakiem  
ochronnym „

ze znakiem 
ochronnym „

T E

S k u t e k  j e d y n y !  

S z y m o n  T O im k , fabryka mydła, Ż y w i e c .

975 50 50 

Rok zał. 3 846.

allOłlłl
kosz. 5 kg. za 2’50 koron, wysyła codziennie 
świeżi o w o c a r n i a  k r a j o w a ,  P i o t r  i l e -  
r e ź n i t - K i ,  L w ó v  , ” a ń s k a  1. 1 1 .

4895 1 15

Arnolda Reifera w  Krakowie, ul. Grodzka 35. 
poszukuje uzdolnionego współpracownika. Tyl­
ko fachowo obznajomieni mogą refletfowaó na 
posadę, która jes t zaraz do objęcia. 4908 1 3

PlHSyCHAT „LITHUARIA"
w Krakowie, ul. Studencka I. 2r

poleca dla osób przejezdnych pokoie z ca- 
łodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; rówmeż wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom. 

4249 57 0

proi. sicn, iau/orinlsśc
mające prawa szkół poklcrjrii 

przjpije wpisy na rak 1589/ tó du 9 wneśtis b. r. 
rczpotiiiifc sie 19 września.

IV.

Liczpa uczniów r ar..iona. 4879 1 15

Kupię w Krakowie
interes dobrze się rentnjący, z kapita­

łem 15— 20.000 koron. 
Upraszam o dokładne oierty do dnia 

12 b. m. pod I. S . S< poste restante 
K r a k ó w . _ 4S&4 2 3

P anna
poszukuje zajęcia jako ekrpedytorka w maga­
zynie bioiizny mb w cukierni. Zgłoszenia K ru­
pnicza 20, w sklepie p. Jakubowskiej. 4881 2 3

Srteres to K riM e
świetnie się rentujący, dla stosunków  
rodzinnych do sprzedania. Wiadomość 
u Dra Miłkowskiógo, plac Maryacki, 
Księgarnia, Katolicka. 4743 5 8

z ;w óu , Inb kupcy w doj­
rzałym wieku, poszukujący posad w ifiam 

czecli, również akademicy przyjeżdżający dla 
studyów otrzy mają bezpłatnie prospekt L. V. 
4722, Rud. Mosse, Lipsk. 4726 2 0

Z akład  artystyczne] fotografii w K rakowie
naprzeciw hotelu „Fłoyal“.

Celem zjednania sobie jak  najliczniejszych P. T  Miłośników prawdziwie artystycznych 
i trwałych fotografij, których ceny dotychczas pyły i są wygórowane, postanowiliśmy 

wzoren. angielskich i amerykańskich zakłaaów wykonywać

12 fatooralij wiijt. za Koi. Z od —12 lotogiafij ga&ln. za kot 180.
C e n j  i n n y c h  f o r m a t ó w  s ą  u w i d o c z n i o n e  w  n a s z y c h  w y s t a w k a c h .

Dotychczasowe uznanie, jakiem zo strony P. T  Publiczności cieszy się nasz 
zakład, daje wszelką rękojmię za su irim ne wykończenie powierzonych nam prac.

Zdjęcia wykonywa się bez względu na pugodę codziennie od godz. 8 rano do 
godz. 6 wieczór. 3793 24 25 Z a r z ą d .

O

>

o

?3irocKtlj bandlowy
biegły w tkspedycyi, z działu przybo- 
rów do szycia i haftu, towarów modnych 
damskich- zostanie przyjęty do maga­
zynu E. Smidowicza, Kraków. 4697 3 3

tiiyftaiic  isferanfa
męskie i tym podobne przedmioty ku­
puję i płacę dobre ceny. S Schón, 
Kraków, Stradom 15. Jestem w domu 
poniedziałk i, środy, czwartki, eweutual 
nie karta koresp. 4737 3 8

Z A D A J C I E

mitu ffi mej ra ra

„CLUB“
jest

TaP70lf LllłUpb p0 c“ ufi-Mskiejdo-
I au L U n  r.U l] liii starcza na zamó­

wienie Samuel Himelblau, Kraków, ul. 
Starowiślna 28. 4624 6 8

C n ia  6  s ie r p n ia  1 9 0 9  o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w ko­
szarach obrony krajowej w Krowodrzy 
(w  prowianturze) rozprawa w cela za­
pewnienia dostawy siana, słomy, drze­
wa i węgli, na przeciąg cznsu od *1 pa­
ździernika 1909 do 30 września 1910, 
dla 16 pułku obrony krajowej w  Kro­
w o d rz y

Potrzebna ilość roczna wynosi w przy­
bliżeniu:

siana 913 q, L
słomy mierzwej 526 q, 
słomy do sienników 516 q; 
drzewa 102 q. 
węgli 4.050 q.
Miejscem dostawy są koszary obrony 

krajowej w  Krowodrzy, a względu e 
w Krakowie, Przyjmuje się tylko oferty 
pisemne Bliższe postanowienia zawiera 
urzędowy zeszyt z warutiKanii; który 
można przejrzeć każdego czasu w pułku 
wyżej wymienionym, lub tam nabyć 
za złożeniem 1 korony, (włącznie z o- 
platą pocztową). 4909

(laji^zenikr?
P m w .

H ® ,  BraclM.
4583 9 10

H e  1  reeRE 5 kg. kosz. 4 50 K, gru- 
iłiltUUJ szki lub jabłb . stołowe 

2 75 K, franco za zaliczką, wysyła Maimann, 
Zaleszczyki. 4877 2 4

w y t r a w n y ,
poleca 4798 1 12

A. HAWEŁKA
c. k, Dostawca Dworu w Krakowie.

j H A U K I
używane, d a w n e  a u s t r y a c k f e  I  z a g r a n ic z n e
listOYse. gazetowe i portowe, dobrze zachowane, 
nie podarte, kupuje w każdej ilości po dobrych 
cenach. G o tó w k a  J a t / c k m ia s Ł  Panowie stu ­
denci zechcą wykorzystać wolny czas w aka­
cyjny i zająć się poszukiwaniem starych ma­
rek, których pełno jest w każdym niemal d imu. 
i to ierane m arki wra* z podanym  żądanej 

ceny, nadsyłać należy pod adresem

f, M ,
UWAGA: h a  żądanie za m ark' dostarczam 

książek, także i k s i g tk i  s z k o ln e  według 
cennika Księgarni Polsuiej we Lwowie.

4841 2 3

h e r b a ta  z Bi-odćw

CD Herbata z Brcdówk

Od dawien diwiia z *»ej io&raii i zapachu znam prawdz/Rj
H erbatę r o sy jsk ą

j  zMoru majewego, poieua h a o d t l  61 100

W. A D A M O W I C Z A
w B ro d ach  na pograniczu rosyjskieai

1 fnni „Familijnej11 bardzo dobrej ................................ K 2’80
1 ton* ,Melargs de Moskou“ w oryg. ooaŁ, naUepszei 5-— 
1 funt „Imperial14 cesarski'j, w oryginał em "pakowani i i — 
i  hm t ,,9krttchown z najlepszych herbat k -tatowych 240 
ąawa Cey.c paiona gorącem powtefsem ‘i, kg. K 1-60 i ż20
Bulion wołvńslu 1 k i l o .............................. . . . K 6-40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 k g ..................   K 7-—

HAKKA
swlaiowg

4287 10 10

Zmieni \i\m\
Zaw iadam iam , że z dniem  1 
lipca 1909 roku  p rzep row a­
dziłem się z ul. B rackiej 1. 6, 
na ulicę
Fiouperishą 1. 1, I. p.

(narożnik gł. Rynku)
Z poważaniem 

S ta n is ła w  O ś .
Telefon Nr 210. 4 5 9 7 1 0 1 0

CI UE
P T  W S Z Ę D ^ E  d g  n a b y c i a .  ^

Cl. sKład: Samuel Scheuer, Krakćw. DMiowska 25. lei 458.

odznjujny 
najwyżsiemi nagrodamiZakład ^ogrzekow y

M O Ł M E G  1 5
przj oi. iw. Tomasza 1. Ł tuż pni płaco Szoopanskiiu. Fuia: ulica “oneraika 1,8. Telefon Bi 33L

Zaklau podejmuje się urządceń pogrzebowych, oia? sprowadzania zwłok do wszystkich
Krajów europejskich. -  18o O

M Y - 1 3 M
z konikiem

najlepsza woda na głowę szczególnie przeciw łupieżowi i wypadaniu 
1 włosów.

W izęd z ifc  dc nabycia! 1499 20 20

g i M f c i i m  l o k a 1-  l
N iniejszem  m am  zaszczy t donieść, że is tn ie jące  od blizko pół w leku przedsiebioi st v. o

f. Gal. Fabryka w yrobów  m arm urow ych

T a h i a s s a
= = = = = = = = = =  (w  K ra k o w ie ) — -— • -----

z dniem 1 lipca b. r, przeniesione zostanie 4071 10 10

n a  u lic ^  św . l ir z y ź a  3 1 5  (zwane na Gródku).

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o dalsze łaskawe poparcie, rę­
cząc za sumienne 1 staranne wykonanie pom ieizonych mi zleceń.

Znakomity płyn dc radykalnego wygubienia pluskiew po ?G h. ilekon, jak również proszek dc wytępienia kâ ekenów i t. p. po 
70h,pudełko do nabycia tylke w drogueryi ZDZIStA>¥A Kfî OROWSKItGO, w Krakowie,uł.Floryańska33,róg al.pw ftlarka



E r i l ió w ,  isŁ M t h a  L  13;

Spsrseti& ż m e tr o w a
na suknie, kos ty  u m y i bluzki. W ełny od K 3 — za na., kapelusze, rękawiczki,

Własne pracowni*;. W łasn e  p ra c o w n ie .

fi Kidowa nprawmoa:*

p rz y  *iL śsti. G e r lra j ly  p o d  N r. 4
w jrabia pod 1 ontrolą komisyi Przemysłowej' Tow. Lek. Krak. polesoue praoi toż To.v

w o d y  m i n e r a l n e . s z t u c z n e
odpcu iaditjace składem diemicznvm wodom: BIL]ŃSKIEJ, GKSSIlUliLłLRSKIKJ, SKL- 

11SRSK1KJ, YJCB.Y, JIAIIYLNBADZKIŁJ, flOM BtiW J KISilNUfiN, tadzia*

sgsecyftlM ©  E e e i r t t c z o  36 eo u
ia l :  litową, bromową, jodowa, żełazłstą, kwa-mą, oraz w a d y  l e e z a i c z B  .l& P illU łn  8 

z przepisu F r o K  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekaei i cirngusryaci. — CennUi na żądani? franca.

mim Mini
Od 1 sierpnia 1909. — Biuro rzecznika. 

F 3 cx\[0
elbńausa znajduje się w Wiedniu 
M a r h a S a i .S c - r s i r a s s e  .V? 3 7 .

i TTCTM.
4-iu; o o

V I

381? 14 40

poszukuje lekcyj z 
matem, i fizyki. Zgł, 

I .  „A . B.“  poste restan­
te K ra k ó w . Okaziciel, kw. inser Kr 4905. 

4905 1 4

Z domy tenlan?
oika- 

’/4 morga, 9
w S-ilw aryi do sprzedania; jeden o 10. 
cyach t  ogrodem i sadem około 
la t w  Lny od podatku, d rn r i o 4 ubi kacy ach 
% ogrodem. Również do sprzedania duży plac 
budowlany frontowy w Nowi m Targu, blisko 
TLILo. Wiadomość pod „A. O." poste restante 
k r a n ó w ,  za okazaniem kwitu inseratowego.

4902 1 2

M L A R N H f t  K A W Y
p«lo«* 8Sf!Óet«łW0 

v  \ h u rto w n i*
wy6or*wt '■̂ tunfcl

Basy iiaisnsj
najnowszym  

i najlepszym spo* 
aobem za pomocą

fc K « * u w  p? ^Cnac;
na]mższseh.

S I .  J ? i W O R t t f C K l
25 78 O

.lu n  Ti 121.
Do wynajęcia pokoje z komfortem urządzone, 
rłw nież kształcąca się młodzież znajdzie wy­
godne pomieszczenie, i  utrzymaniem lub bez. 

4u06 1 15

Adwokat Dr Esndc!
iu  P a s i a k u ,

poszukuje ru tynow anego  teoa- 
cjrplen a. 4898 I 5

M  toilbpsdiiii mi i Mmm,
" p-decli 121 172 0

najlepsza insiruinsnta 
‘irni krajowi!.

Wyłączne zastępstwo fabryk B8- 
sendorfera, Ełirbara, Wirtłia, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do ’ fortepianów.

Teatr Roimuii-śc! a M u  RraiiaosKra.
program od J do 15 sierpnia B 0 3  roKU.

Józef Goleman, niezrównana tresura zwierząt różnego rodzaju. Les Oua- 
tre Bergeres, śpiew i tańce (kwartet). Les Pandos, ekwilibryści w sile 
ręcznej. Smitte & Sirotte, parodya zapasów. Seppl Werner, komik mi- 
miczno-transformacyjny. Shorp & Conrad, komiczne gry. Les Gignac 
francuscy ekscentrycy. Siostry Ciarence, szwedzki duet wokalny. 2731 89 o

Wyłacznb zastępstwa austr.: Daimler, Mercedes, G regow .

iA L I C .  a u t o  G A f t lA G E
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P ie rw s z y  fa c h o w y  w a r s z t a t  r e p a r a c y jn y .
Wozy usobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

**iuro . ul. Retojyka 1. 5. —  Telefon Nr 107.
W arsztat: u l, Siuoleiuka 1. 31.

Telegram ,,AUTO“.
2980 25 0

Polskie Tow. gimn. „Sokół“ w Żyw­
cu ogłasza 4916 i  a

K onkurs
na posadę n a c z e l n i k a  „ S o k o ł a * *
od 1 września b. r. z  plącą roczną 
1800 koron, ewentualnie 1400 koron.

Podania wnosić należy do 2 0  s i e r ­
p n i a  b .  r .  na re.ee Wydziału. 

Bliższych informacyj udzieli Wydział.

Pist® Mm  afSŁarr
handlu korzennym lub galant. Zgłosze­
nia- 10 F. poste rest Kraków 4(D7i s

cukierniczy do cia~t i pierników, po­
trzebny do> fabryki wyrobów eukierm- 
c?ych. Jó z e t o  S ie r iM o ło w s k ia -  
g o  w  Ka*aU344'ie. 4910 i 3

w ładająca popraw nie ję ­
zykiem polskim i niemie­

ckim, ze znajom ością stenografii i b ie­
gle pisząca na maszynie, znajdzie zaraz 
zaftuJnienie. Zgłoszenia osobiście w go- 
dzinfcćif biurowych między 9— 1 i 3— 7. 
* berste in  i Hoizar, Spółka z ogr. po- 
ręką, Kraków, B loryańska 28. 48S7 2 2

M im a m t dźalgnia M in !!!!
Częstochowa, duohuwa stolica całej Polski, gości rok rocznic w swych 

marach setki tysięcy ludzi wszelkich sfer.
W roku bieżącym wskutek urządzonej od 5 sierpnia do 1 października

-fe y tta w y  p r z e m y s łu  i  r o ln ic tw a
spodziewamy się kilkikroć liczniejszy napływ zwiedzających nasze mia­
sto, przybyszów t całej Tolski, Litwy i Itosyi, każdy będzie chciał odwie­
dzić nasz starodawny gród skąd do Krakowa ma tylko 3 godziny drogi, 
więc dla Krakowa i mieszkańców pożądane są informacye na wystawie, 
które mogą im dać nieobliczalne korzyści — a że każdy czytać będzie 

jedyny dziennik m iejsce ary, p. t .w „G a/era eiĘstochow sii 1“  - »
podającv codziennie obszerne illustrnwane sprawozdanie z W ystawy, oraz 
chwili bieżącej, korzystajcie z okarvi i gesgr- o g ia s s a jc ie  s i ę  w  „GA- 

ZECI2. C Z Ę 3 1 G C H 9 W S E n j» . w  46o2 3 S

G A Z A F ! h S ; J 0 V tY
w  7 r a k « f w ie .  " ly ^ e a  2 0 poleca

Rmźh$ z u k o p a ń s M e ,  S a n d a ł y  I l m e i p -  
ptw ^!da} pantofla do kąpieli, zaba- 
x*\i J a w o r o w s k i e  i  K u l i k o w s k i e j  

po niskiok eesiach.
1897 1 t

Jni t fi!pnŁia
cennik ilustrowany siiachetnych zbóż ozimych. — firmy

= = = = =  - o a n l Ł z y  = = = = - = =Ernest Bahlsen » K?aMsoIg.
4870 1 3

fFOOOW III m i i i i
otwiera subskrypcyę na akcye II. emisyi na 1250 sztuk, sztuka po 200 koron.

. l i l ia ,  Ekonom
! ukończoną szkołą rolniczą; z odbytą wojsko­
wością, z kursem uprawy roślin włóknistych, 
! praktyką w gospodarstwie rybnem, z 3-łetnią 
iraktyką i 2 la ta  jako samoistny zarządca, 
losznknje posady na stół lub ordynaryę, Zgło­
szenia „W. C.“ poste restante Kraków.

ągn'* i o

IMajprzetinrefszą

riFiRBATE CSYLONL
j.Panjj' Ul* G&srlosi TeaM

pod własną marką ochronną „ P a lm a " , impor­
towaną wprost z Ceylonu, a nrzędownie chem. 

badaną po cenie:

1 1 opa&ow. G e i o o t e  11 “  % . f ,

lii?  „ M L - S K f f e J S S ^ . , . ?
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto clo Każdej miejscowości 

Austro-Węgier — poleca

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE
[es, i król. Cosi Dwmu Austr.-Wej. i król. Grecyi.

Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowiedni 
opust. 4799 1 8

L. 8471,

O  ) w ie s z c z e n ie .
 -----------------

Magistrat podaje do wiadomości, że poniżei wymieniono pomniki i gro­
bowce, tak na starym ak i na nowym cmentarzu, są uszkodzone, a mianowicie*;

1) ś. p. Lampka Jan, Dłyta kamienna i podmurowanie zupełnie zniszczone.

Wózki rasoikowe.I omnibus lutni 
5 n a  8 osób, ku  

czerfac ton  ta m o  do nabycia . K raków , 
ul. Starów L in a  23. i l im elb lau .  4623 6 8

W Y K 0 B  S W O J S K 5

pymMu
 SI

Al
d e d y u i e  n a j s k u t e c / R i e j s i y  ś r o d e k  

d o  k o n s e r w o w a r a a  w ło s ó w .
1 suwu łupież, pnrple, wzmacnia pyrurt, zaj>o- 

biega wypadania i siwienia.
P a * i l f c l  2 5  h a l e r z y .

nabycia w drogueryach: Jlr. Linka, ul. 
i?ł .wkowsk- we fnii, al. Lubicz, T. Zop..tha 
i Ski, A. Pachnckiego, i t r  J. Ilanaka. i Ski. 
7. Komorowskiego, ul. Ploryanska i u firmy 

Iteim & Ska.
L i c z n e  u z n a n i e  z a  z n a k o m i t e  d zia­

ła n ie . 3867 23 30

2)
3)
4)
5)

7)
8) 
9)

10)
U )
12)
13)

14)
15) 
161
17)
18)
19)
20) 
2 1 ) 
93) 
23) 
2 -1)  

5fi) 
25) 
2 7) 
28)
29 )

30)
3 1 )

32)
.JOj

Jurczyński Andrzej, płyta z pomnika odpadła.
Sławiński Władysław, krzyż z pomnika zrzucony.
Szafruniec Maciej, „ „ „
Wandygn Mikołaj, „ r „
Kolber Hemyk, ,, „ „
Krajewska Kmilia Elżbieta, „ n
Hołyńscy Anna i Jan, pomnik pęknięty.
Czubik Józef, grobowiec grozi zawaleniem.
I. Minasowicz Józefa, 2. Diożdzikowska, pomnik pochylony. 
Konfatowicz Fianciszek, pomnik wywrócony.
Krupkowa z Downarowiczów Henryka, detto. _
Schlesinger Szymon Antoni i Marya, pomuik zniszczony, brak części 
sztachet żelaznych.
Jan Matera, krzyż drewniany wywrócony.
Theresia Dika, obramowanie pomnika rozpadnięte.
Maryna lliczer, drewniany krzyż pochylony.
Zuzanna Gągulska, pomnik popękany.
Albertyna Tinz, obramowauie rozpadnięte.
Anna Redel, pomnik pochylony.
Anna Reichensdorfer, „ „
Josepbine Karl Giindling. „ „
h ilomena Komorowska. ,, „
Berta Ludwjg, podmurowanie pomnika rozpadnięte.
Fianz Ottendoiier, krzyż z pomnika zrzucony.
Roman Droździkowsk „ ,  „
Bionisława Janusz, „ „ „
Franciszek iluppert., obramowanie pęknięte.
Feliks Świątek, tynk z grobowca odpada.
Bionisława Woźniak, krzyż kamienny, przewrócony burzą w dniu 2.4 
lipca b. r.
Hausuer, krzyż żelazny, przewrócony burzą w dniu 24 lipca b. r. 
Procner Zbyszko, pomuik marmurowy, przewrócony bur/ą w  dniu 24 
lipca b. r.
Zięć Karol, 1 rzyż blaszany, przewrócony burzą w dniu 24 lipca b. r. 
Stochwasser Barbara, krzj'ż blaszany, przewrócony burzą w dniu 24 
lipca b. r.

Na nawym cmentarzu:
1) ś. p. Apolonia Skorodyńska, krzyż blaszany złamany
2) „ Tuliau Czanerlo, „ „
3) „ Anua Pardawa, im itacja kamiennego pomnika z blachy pochylona.

Magistrat wzywa niniejcz«m interesowanych i krewnych zmarłych wyżej 
wymienionych osób, aby się w jak najkrótszym czasie uszkodzonemi pomnikami 
zaopiekowali, takowre naprawili i tym sposobem ochronili je od 
zniszczenia.

- ------  'oBt ------------
Otwarcie subskrypcyi II. emisyi opiera się na postanowieniach § 4 Statutu, 

uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszów powziętej dnia 27 lipca 1908, 
oraz zezwolenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych reskryptem z dnia 24 
czerwca 1909, L. 9960, mtymowanego reskryptem c. k, Namiestnictwa z dnia 
5 lipca 1909, L. X III 7C2/n-

Pierwotny kapitał akcyjny wydany w wysokości 200.000 koron zostaje 
podniesiony Jo kwoty 450.000 koron.

Podwyższenie kapitału akcyjnego służyć ma wyłącznie na rozszerzenie 
fabryki sukna w Rakszawie t, j. pokwiększenie przędzalni, tkalni i zakupno ta­
kich maszyn, któreby umożliwiły wykończenie wszelkiego gatunku sukien na 
miejscu we fabryce w Rakszawie.

Do subskrypcyi akcyj oznaczony jest termin 30 dniowy i upływa z dniem 
1 września 1909. ;

Przy subskrypcyi należy wpłacić za każdą akcyę połowę t. j. 100 koron, 
a drugą połowę w dniu 1 marca 1910 roku.

Kto wpłaci naraz całą subskrybowaną gotówkę w takim razie od tej 
przewyżki otrzyma 5°/0.

ń k eye  subskrybować można 
w Łaucucie w biurach Akcyjnego Towarzystwa;
we Lwowie „ „ Krajowego Związku przemysłowego (Kraszewskiego 5);
,, „ „ „ Ligi pomocy przemysłowej (Cliorążczyzna 27);
„ „ ,. „ Spółki fakturowej (Kościuszki 7);

w Krakowie w Bazarze krajowym (Rynek); 
w Jarosławiu w Towarzystwie załiczkowem;
w Przemyślu „ „ „ rolnem;
w Rzeszowie „ ,. „ i kredylowem;
w Stanisławowie w Banku mieszczańskim,
w Tarnowie w 'Towarzystwie załiczkowem; 
w Tarnopolu w Banku powiatowym.

W  Instytucyacli, które przyjmują subskypcyę na akcye, każdy interesowany 
otrzymać może wszelkie wyjaśnienia dotyczące stanu interesów Towarzystwa, 
oraz wysokość opłaconej dywidendy. •

W miejscach subskrypcyi znajdują się próby sukien i koców, wykonanych 
w fabryce rakszawskiej

Każda akcya uprawnia posiadacza do jednego głosu na Walnem Zgro­
madzeniu Akcyonaryuszów.

Łańcut, w sierpniu 1909. 4891 i s

Im.eniem Rady Zawiadowczej 
AiccyjnetjO Towarzystwa dla wyrobow tkackich i sukienniczych w Łańcucie.

P rz e w o d n ic z ą c y : E o le s l a i f c  Żbrdecki

L a k i e r . -  ■■ -
do tablic szkolnych, czarny, matowy, 
wyrobu Fr. IIaas’a w Ostrawie mor. 
i z innych fabryk.

G ą ł i k l --------
do tablic szkolnych.

-------------
w la se c z k a c h  do tablic szkolnych 

polecają najtaniej 4832 i 2

Meinr I I p lk a
Linia A B. K R A K Ó W .  Rynek 37.

t a ś ć !  W a m a u / i a n k i i !
Czekolada wyborna mało słodkr wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

h D J Ł M  F m S E S K E S G O
w Krakowie 4348 15 0 

c l. Długa 12 — Mt Floryafiska 2.

M j i e p i z g m  m J a l e i e n  d s m u  je t  b e z sp rz e c z n ie  4614 7 15
j/C £  który oddając każdej praktycznej Pani 

nieocenione usługi w gospodarstwie do- 
mowem, zasługuje na stałe waglfdyj. 
gdyż jest n n jw sr -g o ćm ejssy m  i  n a j-  
la ś s z y u i  ś r o d k ie m  d o  pnin ia  b i j -  
ilzffljtj ułatwia i skrócą czynności pra­

nia niesłychanie, ochrania bieliznę i nadaje jej lśniącą białość, „Orionit/1 
jest. jedynym tego rodzaju wyrobem krajowym, wytwarzanym w krako­

wskiej fabryce chemicznej )V Śmieehowskiego w Krakowie, 
l ą d a ć  « sjz ij i3 z !e !  K i r k a  p a w i  Cłena 4 0  h a l !

KM&ySTWO 
Pntutuj ouirwy padahilKuw

w Krakotvi3 Rynem 42, II. p.
załatw ia: w szelkie sprawy -karbowe

a mianowicie, 
a) podatkowe co do podatku (gruntowego, domo­
wego) powszechnego zarobkowego, zarobkowego 
od przedsiębioistw do publ. składania rachunków 
obowiązanych, rentowego, osobisto dochodowego 

podatku od wyższych pooo iw  służbowych, 
wnosi prośby o opusty podatkowe, o uwolnienie 
podatne we od gruntów i domów, o wstrzymania 
ogzekucyi i t. d.) nale/.yt.ościowe; c) konsum 
oyjne. — Godziny urzędowe od 10 do 12 przed 
poiudaiem i od 4 do 5 po południu. -  Wpiso­
we 1 K. wkładka roczna 2 K. 4768 4 40

Sobieski.
1  '!!9 [ l ip !  fnii (iinjii

Węgiel bez miału i bez kamieni. Do­
stawa Jo piwnic od 20 ctn. clonych 

począwszy 4578 6 JO

ayhitzM tnrzeenż
dla Krakowa, Podgórza i okolicy u firmy' Moll lliiiiifgli
K r a k ó w ,  u l .  P u w ia  1 2 . T e lS iO n  K r  5 9 .

zupełnego

Z M a jiu tr iih s  nda& ia P o d g ó r z u ,
dnia 31 lipca 1909 *

Burmistrz: Fr. ni. ]).

Sąd powiatowy w Chrzanowie prze­
prowadza postępowanie spadkowe po 
Franciszku Piątkowskim, rządcy dóbr, 
zmarłym 3. stycznia 1872 roku w L i­
powcu, powiecie 1 hrzanowskim, w sta­
nie bezżennym i bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatriej woli. Ojciec jego, 
Michał Piątkowski, zmarły 24 lutego 
1845 roku w Piekle pod żłowym Są­
czem, pozostawił prócz niego troje dzie­
ci Eeliksa, Joannę i Leona Piątkow­
skich, z ustawy w pierwszej linni do 
spadku powołanych, o których niewia­
domo gdzie przebywają i czy wogółe 
żyją.i.Jako kurator niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Feliksa, Joanny 
i Leona Piątkowskich, wzywam icli, 
względnie Jok potomstwo, by bezzwło­
cznie do spadku tego się zgłosili, lub 
w tej sprawie ze mną się porozumieli. 
Gdyby ktoś miał jakie wiadomości o 
tych, których poszukuję, proszę e ła­
skawe zawiadomienia mnie. 4868 1 9

H s u i m i s r z  B ą h
kandydat notaiyaluy w Chrzanowie.

Nr. SÓ2. N O W A  R E F O R M A ,  Środa 4 Sierpnia 1909.

Z D iukam i Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10. R zplca drukarni L. K Górski.


